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Agresywność Stalina.
Obojętność aljantów wobec losu Polski I całej Europy.

I&ukarwiti 11 stycznia. W związku z odpo- 
.Prawdy" na a.tykuł Wo.idella 

WnlKle‘00  stwlsrdza dzlannlk „Porunea 
Vramlln. ła Stalin obacnla ostatecznie zrzu­
cił maską.

Dla tych lekkomyślnych, którzy „podz i- 
Wajs się, iż Dąda uratowałii prze.- Antrlo- 
A merykanów. nie pozostała już żadna na­
dzieja. Zrozumiałem jest, że to wyzwanie 
8talina pod adresem Willkie go stanów l 
również cios, wymierzony osobiści j  w Roo- 
*evelta, ponieważ Waszyngton stwierdził, 
że prezydent przyjął du wiadomości dosłow­
ne brzmienie artykułu jeszcze przed jego 
opublikowaniem W tych warunkach poli­
czek udzielony z Moskwy powinien znaleźć 
także u Koosevelta specjalne echo.

Po konferencji w Teheranie — pisze wy- 
inieuiony aziennik — Roosevelt, Churchill 
i Stalin w wspólnem oświadczeniu i po 
Podkreśleniu pełnej harmonji, jaka panuje 
Pomiędzy trzema mocarstwami, stwierdzi­
li, że wszystkie prawa wielkich lub małych 
narodów majt, być poszanowane oraz, ze 
*4 przekonani, i trwały pokój moie opie­
rać i i(  tylko na pełnej narodowej swobo­
dzie wszystkich narodów.

W tem samem uróczystem oświadczeniu, 
jak podkreśla „Porunea Vremii“, zobowią­
zali sie oni, iż nie bądą rozwiązywali żad­
nego politycznego lub terytorialnego zagad­
nienia Inaczej, jak przy wzajemnem, zupek 
nem porozumieniu.

Jeszcze nie upłynął miesiąc od tego t. zw. 
w ielkiego sukcesu'*, a już Rosja łowiecka 
zwraca uwagą swoich anglo-saskich towa­
rzyszy, że nic wolno im sie mieszać w jej 
epory terytorialne z sąsiadami, ponieważ 
w tym wypadku dopuściliby się mieszania 
w wewnętrzne sprawy Sow;etrw. Ta naga­
na jest tak ostra, że każdy, będący na miej­
scu biednego partnera traktatowego, Roo- 
sevelta, mógłby sam zaczerwienić sie z gnie­
wu. Co jednak u rzeczywistości sie stało? 
Anglo-Amerykanie schowali prawie z entu­
zjazmem policzę1' Stalina do kieszeni i o- 
iwladczają, że nic nie moie ich odłączyć 
od Rosji.

NUtylko lot Polski, który Angloeasi za­
gwarantowali najbacdzlej formalnie, ale 
nawet tragedjo Europy w razie, gdyby po­
padła w mac tyranjl bolesew IckleJ, nie in­
teresuje zupełnie Lendynu I Waszyngtonu. 
Jeżeli „New York T>mes“ oświadczc. że 
nienm takiego problemu, któryby mógł śpo­
wodować dyskusją nad stosunkami Stanów 
Zjednoczonych do Rosji, to oznacza to nię- 
tylko otwarte przyznanie sie do r tzygnacji 
z Earopy na korzyść Moskwy, ale wprost 
zachętą dla szaleństw Stalina. Bolszewizm 
łnoże więc czynić z narodami Europy co 
chce, ponieważ aljanci wcale nie namierza­
ją  powściągać go łub rozwiązać swój sojusz 
* Scwietarii. Agresywność Stalina dorów­
nuje bezsilności i tchórzostwu A nglo-Ame­
rykanów.

Jakie Kreml r i  zamiary wzglądom Po- 
I ków, Jest — Jak „Deutuche Allgemrlne 
Zeltung" podki il - - tak samo Jasnem, Jak 
zgoda Churchilla I Roosevelta udzielona w 
Teheranie: stworzenie bolszewickiej Pol- 
•kl. Że w toku teeo zbolszewlzowanla na­
łoży i lą liczyć ze stokrotnym Katyniem na

Zachowanie się Moskwy 
niepokoi Szwecję.

Sztokholm, 1J stycznia, „Nya Dagugt Al- 
leLanda" okazuje zaniepokojenie z powodu 
dachowania sią Moskwy w rozgrywKach 
* polsicim iząaem emigracyjnym w Londy­
nie oraz wobec krajów bałtyckich, przyczem 
"twiurdza. że to zachowanie jest również 
niepokój ącem dla Szwecji.

Szwedzi spodziewali sią widzieć w iehe- 
rańskiej deklaracji zt*’orową wolą aljantów 

uporządkowania świata na podstawie 
^ “połpracy wszystkich narodów. Po poja- 

sią ostatniego artykułu , „Prawdy", 
który należy traktować jako oficjalne sta­
nowisko Kremla, przedstawi*. ią teraz 
8Pr*wr zupełnie inaczej. Zasada, że jakieś 
mocarstwo może rozstrzygać jednostronnie 
Zagadnienia t* rytorjałne, nasuwa bardzo 
Smutne widoki na przyszła międzynarodo­
wa współprace.

O ilt ..Prawda" w zarozumiałym tonie 
c świadcz a, że problem wschodnio-europej- 

rozwiążą Sowiety same bez anglo- >a- 
skiego wmieszania sią. to pacbDie to ..poli­
tyką sfer interesów". Ze stirony szwedzkiej 
jednak pojęcie sfer interesów nie znajdzie 
W żadnym wypadku zaakceptowania.

tsrsnla dawnej Polski, Jsst samo ^rssz sie 
srasumlałs.

Biutalne uderzenie pięścią w twarz, ja ­
kiego dokonała „Prawda" wobec Willkie‘go, 
a w jego osobie także polityce amerykań­
skiej, ujawnu — jak pisze „Berliner Bórsen- 
zeitung" — wiącej aniżeli uczueie zwycią- 
śtwa, z jakiem Stalin zaoiadaLdo stołu kon- 
ierency. ntgu w Teheinnie. Amerykanie ma­
j ą — jak pismo za lważa — dostarczać tylko 
r.ancerzy i środków żywności, natomiast 
za polityeme rady bije sią ich poza uszy. 
To Jsst sytuacja, Jaka wytworzyła sią po 
Teheranie I którą Moskwa pragnie wyko­
rzystać do ostatecznych gru.iic. Chłodna 
uwaga, że Moskwa wie dokładnie, co ma 
uczynić z krajami bałtyckiemi, Polską, Fin­
landia i Bałkanami, do „odzi, jak pionu za­
kończa, jak słuszne były wskazania Nie_ 
miec na tą okoliczność, że cała Europa stoi 
i pada ze zwycięstwem niem.eckiem.

Najokrutniejsza tragedia obecnej
K raków , 11 stycznia, IV kra in , w  k tó rym  znaj- 

auje  się Kolebka m iędzynarodow ego Czerwonego  
K rzyza, k tórego  rząd  reprezem aje  tm *resy prze­
szło pó l tuzina  państw , prow adzących w oj„ę po  
obu stronach, k tó ry  poza tem  u trzym u je  sztab  k o ­
respondentów  u) obu walczących obozach nie  - - 
gla u jść uwagi praw dziw o sytuacja  w  polud.iio- 
w gch W łoszech  w  ta k ie j•  postaci, iaku na, zuca  
się neu tra lnem u obserw atorow i. Obecnie jednak  
nadchodzą ta kże  liczne a ljanckie spraw ozdania  
z ró żn ych  fródei, częściow o naw et z  w yso k ie j 
stro n y  o ficjalnej, k tóre  nie pozw alają ju z  ż,,icić 
żadnych w ątpliw ości co Jo  fa k tyczn u ch  sto su n kó w  
na okupow anych  przez A nglo -A m erykanów  obsza­
rach południow o-w łoskich .

Głównie przedm io tem  tro sk i jes t zagadnienie  
w yżyw ien ia . Zaraz bezpośrednio po w kroczen iu  
ajai.ckich  w o jsk  o ku p a cy jn ych  u jaw nił s ię ■ brak  
w  tym  zakresie. B ruki te w  ciągu następnych  ty ­
godni zaczęty obejm ow ać coraz w ięcej dziedzin  
tak, że  naw et na obszarach, pow szechnie znanych  
ze sw ej nadprodukcji, zaczęło brakow ać na ,ko ­
n ieczn iejszych  a rtyku łó w . Od iego czasu standard  
życ io w y  gw ałtow nie  spada, p rzy  w zm a yv.jqce, się 
d to żyźn ie , dosięgając w  górach sycylijsk ich  i ka- 
la b ry jsk ich  nieopisanie n iskiego poziom u, zw ła-

Kapitaliści z Wallstreet zacierają ręce.
Dztesięciomil jardów a transakcja tybetańska.

Sztokholm, 11 stycznia. W tej samej 
chwili, w której nadeszła tu wiadomość o 
rozgoryczeniu Anglji z powodu zakrojonej 
na w'»lką kulą transakcji Puosey* I' i, Ła­
wa ■tej w Teheranie oditwiiit do Zamówień 
sowieckich w przom/śle Stanów Zjednoczo­
nych w wyscrkoii i ib miljardów dolarów, 
nadchodzi .ównież z Nowego Jorku pler.* 
sza wiadomoić, potwierdzająca adość 
Wallst ( t z oczi kiwanego tłustego kąsk-..

Na przedstawicielach przemysłu północ- 
no-amerykańskiego — jak pisze wychodzą­
ce w Stanach Zjednoczonych c^asopi&mo 
„Times" — przez długi czas ciążyła jakgay- 
by zmora, ponieważ obawiano sńą tam, że 
wskutek przeniesienia Stanów Zjednoczo­
nych w stan wojny utworzono apąrat pro- 
auikcyjny zbyt silny, jak na czasy poko­
jowe. Ooecnie przeniknęły z Waszyngtonu 
wiadomości, które „przygnębienie to zamie­
niły we wspaniały sen1'.

W opracowaniu znajduje elą amerykań­
sko-sowiecki ukf o handlowy, na podsta­
wie którego Sowiety bądą wydatkowały w 
Stanach Zjednoczonych w ciągu ł k a ­
nych trzech lat powojennych 10 mlljardów 
d » arói i Już od szeregu miesięcy Wysłan­
nicy północno-amerykańscy w ścisltj ta­
jemnicy sondowali stanowiska Stalina wę­
dce tego rodzaju układu. Rokowania doszły 
już do takiego siadjum, że obserwatorzy, 
posiadający wgląd w przebieg tej sprawy, 
szeptali już w pierwszej połowie grudida, 
że. Roo-sayelf zjawił sią w Teheranie u Sta­
lina. posiadając w kieszeni gotowy projekt 
takiego układu, handlowego.

Umowę gospodarczą, zawart., pomiędzy 
prezydentem Roosevelteim a Stalinem, na 
podstawie której Stany Zjednoczone w 
pierwszych trzech latach powojennych eks­
portować maja towary przemysłowe w war­
tości 10 miJjardów dolarów do Unii Sowiej 
okiej, oznacza Pr a u  niemiecka j-iko intry- 
gą, nawiązani przez Kooijeyelta, z pomocą 
której zamierza on osobom .stojący n poza 
nim, a źąaającym zabezpieczenia dla ich 
przyszłych ineresów i spekulacji, dostar­
czyć naimzór wj nagrodzenia w zamian za 
tr.naakcje handlowe, utracone w Azji 
Wschodniej. Ważniejszą atoli rzeczą, an;że­
li tego rodzą iu plan są zamiary, które sią 
kryją po z; tern.

Jak to R oom  vsit obecnie udowodni! wła­
sną iw . agi icJą, Jesi on gorów podporząd­
kować całą Eu,« „  boiszewizmowi, o ileby 
tylko ra uw-iżyi spekulotywne Jakieś w■ deki 
na podtrzymanie dochodów tyćh wszystkich 
ludzi, lI j  których interesów handlowych 
ruzpgWł 14 wojną światową. Jest cm getów 
d; tego, by w tące sowieckie, jako niewolini- 
:ków, oddać wiele miljonów Europejczyków, 
skoroby tylko sądził, że uda mu sią wza- 
mian za to wyszachrować zapewnienie ją; 
kiejś olbrzymiej amerykańskiej transakcji 
handlowej..

Roosevelt coraz wiącej ujawnia realne 
przyczyny popełnionego prze z_ siebie prze- 
etąpetwa, a mianowicie zarabiania pienię­
dzy, nawet gdyby chodziło o wydauło całej 
Eurąpy na pastwą z it i t ła in h  bolszewickie, 
go, wbrew ki n, przelanej przez solki tysię­
cy I przez tnIIJony Anterykanów I Angli­
ków 1 powodu b łlu łw lzn tt.

Rola Moskwy w hiszpańskisj wojnie domowej.
Madryt, 11 stycznia Tygodnik hiezpański 

„El Espagndl" zbija deniesienia wysuwa­
ne z pewnej strony, Jakoby Związek Sowiec­
ki nie interwenjował w hiszpańskiej wojn e 
domowej I wykazuje na podstawie naocz­
nych sprawozdań, że w Hiszpanji bawił ło­
wiecki geneza! Krzywicki, organizator in­
terwencji Stalinów ikiej.

Tak zwany czerwony rząd_ hiszpański, pi­
sze tygodnik między innemi, nie miał rad­
nego wpływu -a  prowadzenie wojn^ domo­
wej ani na decyzje polityczne. uBU pod 
kierownictwem gt nerała Krzywickiego po 
zorganizowaniu dostaw m iterjałowych z 
Paryża, Kopenhagi, Amsterdamu, Zurychu, 
Warszawy. Londynu i Brukseli objęło cafe 
kierowidetwo, nie wysuwając sią nigdzie 
wyraźnie na czoło.

Tajny rząd GPU obrał jwą siedzibą w 
Barcelonie, gdzie rezydowali pozostali kie­
rujący agenci Stachowski , generał Berzi- 
ne. Ci mążowiczaufania, zamianon ani przez 
Stalina; posiadali ścisła instrukcje nie< w. - 
suwania sią w żadnym wypadku bezpośred­
nio na widok publiczny. Wskurek tego aż 
do chwili wykryi ia intryg Moskwy sadzo; 
ao, że generał hiszpański Miaja i niejaki 
Kleber, jako przywódcy brygady między­
narodowej byii faktycznie organizatorami 
operacyj wojskowych w czerwonej Hisz­
panji.

Kiedy Stalin później zorientował sią, że 
wojska narodowo-hiszpańskie poa genera­

łem Franco odniosą zwycięstwo, Stachow­
ski i generał Berzine z'o dali odwoł* ni do 
Moskwy, gdzie jako niebezpieczni wtajem­
niczeni w prawdziwy tok wypadków w nie­
wyjaśniony sposób zniknęli, Los Kirzj wic- 
kiągo jest nieznany i dziś pozostaje jedy-. 
nie taktem, że interwencja Stalina w Hisz­
panji spełzła na niczem. natomiast •wskutek

szcza, że tam tejsza  ludność naw et w  czasach po­
ko jo w ych  była im uszona  prow adzić n ie zw y k li  
s j om  i, tryb  żucia.

Śm iertelność n iem ow ląt w zrasta z tygodnia  na  
tydzień  i przybrała  przerażające rozm iary. Zaróio- 
no w  m iastach, ja k  i po w siach, nu k a żd y m  kro­
ku  rzucają się w  oczy  w ygłodniałe i w y ch u d zcn t  
na szk ie le ty  sy lw etk i ludzi o g łęboko za p a a rję  
■tych ochach, oraz w ynędzn ia łe  dzieci. L iczbo ojiar, 
um ierających z głodu w zra sta . rów iueż z icażdum  
dniem . Los tej nieszczęśliw ej ludności pogarsza  
jeszcze  zupe łny  b.-ak opatu oraz praw ie w szys t­
k ich  a rtyku łó w  koniecznej p o trzeby  .

A b y  .zrozumieć probiem  opału, na leży  sobie  a- 
zm yslów ić , że  po łudniow e W io ch y  są okolicą  il- 
oogą w  drzew o tak, że ja ko  mate'rjał opałow y  
s łu ży  tam  w yłączn ie  węgiel. Z  chw ila w kroczen iu  
wojsic anglo-am eryK ańskich, węgiel stal się  ła n  
rzadki ja k  złoto. D onoszą o w ypadkach , w  k tó ­
rych  za k ilka  k ilogram ów  m ą k i k u k  irudzianei t 
węgla oddaw ano cole arządzenia m ieszkaniow e. 
Sytuacja  stała się dopiero „iAlarmująca“ — fal- 10 
określili sam i aljunci — k ie d y  od tygodn i Zabra­
k ło  chleba, tego na jw a żn ie jsz tg o  a rtyku łu  żyw n o ­
ściowego, a p rzy  całej n ęd zy  zaczęły  jeszcze sza­
leć epidem ie.

Ju ko  głów ne, siedisko  za kaźne  na leży  uznać  
Neapol, gdzie ty fu s  g łodow y przybra ł rozm iary  
n iezw ykłe , ta k  że  dosłow nie cale m iasto  na leży  
uw ażać za  zarażone. W  obliczu te j ka ta s tro fy  An- 
glicy i północni Am erykhnie sto ją  taksam o bez­
radni, ja k  w obec śm iertelności, spow odow anej 
g ło d tm  { ep idem jam i w  B engaijtl d ra k  lekarstw , 
głów nie szczepionek, dalej per*onalu pielęgniar­
skiego, lekarzy, najw ięcej zaś brak dobre j w olt 
ze strony  w tadz o ku p a cyjnych . W ładze te n ie ru­
szają naw et palcem . W  łonie urzędu  „Amgoi*  i 
„kom isji dla W lęch “ w yraża  się ju ż  uoolew unts 
z  pow odu stra ty  prestiżu  ,.osu>obodzicieji“, -ozna­
czającej się w  śm iecie w sk u tek  ka tastro fa lnych  
stosuA ków  p a  tych  „osw obodzonych obs-.rracn“.

JaKo jea yn e  „zarządzenie, celem  niesienia po­
m ocy“ — w ynosi się pi d n ieb iosy  akcję  w ysy ła ­
nia d z iic i do Zw iązku  Sow ieckiegoI W  rzeczyw i­
stości chodzi tu o w ysy łk i, doko n yw a n e  siłą  u,..- 
dług w zoru fińskiego, bałtyckiego i polskiego. Za- 
ledw o odp iyną l p ierw szy  zb io to w y  transport z 
nieszczęśliw em i dziećm i, ko ń czy  się ju ż  przygo  
tow ania do drugiego zbiorow ego transportu  dziect 
połudn iow o-w łosk ich  do Zw iązku  Sowieckiego. —- 
Siedem  p ierw szych  s ta tk ó w ■ tra n spo .low gch  za- 
frach tow ano w  porcie w  Syrakuzach . u ru g i trem  
sport odchodzi z portu  w  Katanji. To  uprow adze­
nie dzieci, to lerow ane przez Anglo-Am er 'kartów, 
stanow i n iew ątp liw ie  jed rą  z najbardzie j w strzą ­
sających tragedyj obecnej w ojny!

zdrady przyniosła mu cała'm asą hiszpań­
skiego złota.

♦
Dziennik portugalski „Yoz“ przypomina

0 strasznych zbrodniach, _ popełnionych 
przez komunizm w Hiszpanji, które 
czasu wzbudz 'y w Poitugalji obrzydzenie
1 oburzenie. Niechętnie myśli sią tutaj o 
tych sprawach. J ednali w łaśni, dla 'ego jest 
to obowiązkiem stale przyp< inać o tein, 
jak straszne zbrodnie popełnili komuniści. 
A#co stało sie wówczas w Hiszpan ii, to po­
wtórzyć sie morze lada chwila w Poćtu-
gnlii. . - t. i iW zakończeniu wzywa sie Uortugaloży- 
kow, by wstępowali do szeregów organiza­
cji przeciwkomunintrcznej, do t. %xr. „Legjo* 
nu Portugalskiego", by zwalczać komunizm 
na wszelkich terytoriach.

Z nany  p ó ln o cn o -a m e ry k a ń sk i m u lt im li jo n e r  W illiam  V an d e t-  
b i id t  —  Jak  to  ju ż  d o n o siliśm y  —  z m a r ł  w p ią te k  w ieczó r 
w sw em  m ie sz k an iu  w Nowym  Jo rk u , w w iek u  6 5  U t .  V an- 
d e rb ild t  in te re s o w a ł s ię  w m ło d szy ch  la ta c h ,  ja k o  m e c e n a t,  
s p o rte m  au to m o b ilo w y m , a p ó źn ie j k a z a ł so b ie  w y b u d o w ać 
k o sz te m  3 m iljo n ó w  d o la ró w  lu k su so w y  Ja c h t ,  n a  k tó ry m  
w la ta c h  p rze d w o je n n y c h  o d w ied za ł z n a c z n ie jsz e  p o r ty  Ś w ti-  
towe* ,

Fiasko aljanckiej blokady głodowe).
Genewa, 11 stycznia. W AnglJI przekona­

no tią o fakcie, że blokada głodowa przeciw­
ko Niemcom nie posiada zn iczenia decydu­
jącego o wojnie.

Zdaniem wpływowych kół londyńskich, 
wojskowo polityczna spekulacja okazała sią 
nawet jako chybiona w stosunku do oddzia­
ływania blokady. Również i nadzieje bry- 
tjjsk ie  pod względiim braku surowców w 
niemieckiej gospodarce wojennej okazały 
sią jako płonne.

Wobec powyższego upiera sią Anglji przy 
użyciu kombinowanego anglo-a merykań- 
sklego lotnictwa, które ma spowodować 
rozkład moralnej i duchowej siły oporu na­
rodu niemieckiego. Ale i pod tym wzglą­
dem doszła Angija, jak sfę zdaje, do wało- 
sku fałszywego, postawa bowfem dotych-

< zasou » ludności niemieckiej w odniesieniu 
do ciązkich ataków bombowych jest dowo­
dem siły i hartu moralnego, jakiego sią 
Londyn ząależć nie spodziewał. Ztąd też 
tłumaczy sią, że miarodajne czynniki an­
gielskie i anni-rykańrkie coraz dobitniej 
przypominają narodowi angielskiemu t a- 
merykarskiemu, iż wojna jeszcze długo sią 
nie skończy i że siła wojsk niemieckich jest 
nie iłamana, że wyżywienie jest zapewnio­
ne i że wreszcie Niemcy dostatecznie są za* 
opa i”' eni w węgiel, stal. gumą. oliwę i ma­
teriały pedne.

Wszyscy rzeczoznawcy w Londynie i Wa- 
szyng onie zgadze,ja sią w tym punkcie, z j 
ani Niemcom ani Japończykom do długie­
go prowadzenia wojny nie brak ludzi, bro­
ni i surowców, ważnych pod wzglądem wo­
jennym.
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Gubernator okręgu krakowskiego
w Tarnowie.

*

Ttp) Ta "nów, 11 1 ty-Bztma. W tych oi.iach 1 dizie a oiebeząjieezeńsiwem holTaewioJkieiii.
kmril w Tarnowie szef Mręgu krakowtki*- 
go, Gubernator dr v. Burgsdorff Przybył 
on tam na lapracenb starosty powiat* 
wogo.

V.r soboię, 8 stycznia br„ starosta powia­
tu  tarnowskiego powitał Trrybywajaicego 
do Tarnowa Gubernatora okręgu kraki-w 
skiegc a wrói gmac' a starościńskiego Gu- 
bernrat-orowi Jr. w. Burgsdorff praede tawił 
następni^ starosta kierownikdw trzędów. 
W obszernej sali gmachu starostwa odbyło 
sIę nadepnie zaprezentowanie p. Guberna­
torowi licznego gro^a polsnich urzędników 
miejscowej Y.adzy. Zwracając się w krót­
kiej przemowie do Gubernator;. ?t»r> i _  
powiatowy Tarnrwa podkreślił lojalną 
praco swych pvdwładnych, dzięki czemu 
też — godnie z obietnic.! Goteralnego Gu­
bernatora — zasłużyli oni sobr» całkowicie 
na wydatne powiększę ie pnjfdzłalón ływ- 
noścfowych. co nastąpiło w Jt„fc.ii,

Gubernator v. Burg&doifi oświadczył 
wobec zgromjtdzonych nizędnikow 'staro­
stwa, iż przyjmuje z za do «o leniem raiport 
icb przetożonego, r odki Sśta jednak z ca­
łym nać- ukiem, że w chwili obecnej tejn wie­
ce? musi sią wyr.,agać wytężonej pracy — 
gdyż walka o dobro wszystkich, a wiec i 
Polaków — toczy sie jeszcze na wscho-

I mieniem swych kotegów-Pofaków p. i - 
Żalik złożył następnie Gubernatorowi so­
le nr. przyrzeczeniu daljzej, r*-vrre, jak 

dotąd, pilnej pracy. Sl'nym aści-skiem dło­
ni Gubernator podziękował Ki*zćdstawicie- 
lowi grona urzędników i polecił przedsta­
wić sonie Jeszcze kilku dalszyci! pracowni­
k u  w  (starostwa.

Imifef.toni dutl , i tstw a diecezji t ir -  
nowskki przybyli do gnrkolha „ s s  k*. 
dr. prałat Stanisław Bulanda I ks. dr. pra­
łat Jai. Bochenek. W swobodnej roan >wie, 
prowadzonej z duchownymi w gabinecie 
starosty, Gub, muator dr. v. hSL.rgfedorff po- 
i uszył aktualne zagadnienia społeczL*e w 
diecezji. Praedstaviciol mieijtLowpgo Od­
działu Polskiego Komitetu Opieknńczogo, 
dr. Juljan RryplewAi, miał również opu- 
sOibnośó wyrazie wobec najwyższego dygni­
tarza cywilnego okręgi krakowskiego sło­
wa podziękowania za okazaną pomoc wlad-z.

55 pośród kilku tarnowskich organizacji 
dobra publicznego wypada wymienić miej­
scową zawodowy straż pożarną. W zom .a 
czysteść we wszystkich L.• mca-J. i sprę­
żystość drużyny # rłta ,'k ’f , pod oozrdiz- 
twem kpt. Gai*ga#ia, została nagrodzona 
•łrwami uznania Gubernatora. Z aielkiem 
zainteresowań iem zwiedził oa.oprc wadzą; y 
przez kofnisarz. miasta Haekbartha, cały

rejon straży, a dłuższą chwile spędził na­
stępnie na wizytacji pobliskiej szkoły po­
wszechnej.

u i warcie wystawy 
„Światowa zaraza żydowska*
ftp) Tarnów, 11 stycznia. Wystawa we- 

drowa p. t. „Światowa zaraza żydowska" 
znajduje sie obecnie w Tarnowie. Etap tar­
nowski przekona! organizatorów już w 
dniu otwarcia, że na pruwincji probleiąem 
żydowskim interesują sie również wszyst­
kie warstwy społeczeństwa. Przy szczelnie 
wypełnionej publicznością sali, wyglusił 
przemówienie inaaguracrine radca mini- 
sterjalny dr. Drbsler-Andress. Podkreślał 
on, że spoeób -postępowania żydów musiał 
wreszcie doprowadzić do radykalnego roz- 
wiązari problemu -emickiego. Meldując 
Panu Gubernatorowi oi, -arcie wystawy, 
radca ministerj&lny di Dressler-,\ndresa 
zakończjt swe przemówienie. Następnie 
sam Gubernator dr. v. Burgsdo,ff zabiał 
głos. Stwierdził on, iż z prawdziwą rado­
ścią mógł być obecnym przy wspólnem dla 
Niemców, i Polaków otwarciu tak ważnej i 
pouczającej dla każdego wystawy. „Obec­
na wojna — te,ni słowy zuKończył Guber­
nator v. Burgsdorff swe przemówienie - - 
musi przynieść w swym wyniku zwycięstwo 
Niemcom, gdyż walczą oni w obronie praw 
i kultury naszej Europy".

Resztę ,.rograniu dnia wypełniło popołud­
niu zwiedzanie stadniny w Czchowie _ oraz 
wzorowej szkoły mleczr.rskiej w majątku 
w Mościcach.

Niemiecko-szwedzka umcrwa 
gospodarcza

Berlin- 11 stycznia. Prowadzone pertrak­
tacje pod przewodnictwem dyrektora m iv- 
stcrjdlnegb dr. Waltera, kierat nika nie­
mieckie] delegacji I ze współudziałem 
szwedzkie] delegacji, pod przewodnictwem 
posła Habiloffa, dotycząca ukształtowania 
sie nicntiecko-szwedzkłego obrotu „..aro­
wego i płatniczego w roku 1944 .. kończono 
dnia 10 s .Tunia br.

Udało sie przy tern dojść zijCŷu do ob­
szernej umowy Zikres .brotu płatniczego, 
dokonywanego tak przedtem i jak i obecnie 
w drodze rozrachunku wynosić będzie sza- 

. eunkowo po obu stionach tak samo jak w 
rok i 1943, ogółem 9uO miljongw* marek. U- 
w: gieduia.iac uskutteznit. ne pionowo od­
płaty dawno uzgodnionych kredytów prze­
mysłowych uwydatni sie ealy zakres obro­
tu towarowego w roku 1944. Ze _ strony 
szwedzkiej dostarczane bedą główi ie rudy, 
stal. mdszyny itp„ drzewo, wełna, włóknista, 
papier itp„ natomiast z niemieckiej strony 

~ dostarczane bedą. wegiel, koks, żelazo han­
dlowe, chemikalia itp.

Równocześnie przedłużone umową cenni­
kową z lutego 1943 i iku, jak również urno­
we o zobowiązaniach prywatnych na rok 
1944, Zawarta miedzy obu kbntrahentami 
umowę nawigacyjna na rok 194'* została 
również zaakceptowana. Odbyły się równo­
cześnie pertraktacje o t. zw. ruchu goette- 
horgskim, które doprowadziły do umowne­
go uregulowania na rok 1944.

Aljanci „oszczędzają" kosztem 
Sowietów.

yctokholkn, U stycenia. W lamłyńsklom
iw i jo przemawiał komentator Patrick La- 
CBy na Umat walk na froncie sowieckim i
wskazał przedewszystkiem na ciężkie straty 
wojak sowiecki-1,

Nic należy złrpominać, że według urzę­
dowych mt/skiewekich cyfr, które ogłeszó- 

Xl no w ubiegłym czerwcu, a z Łem przed roz­
poczęciem tegorocznej wielkiej ofensywy, 
nie mniej aniżeli 5 milionów Siwietow by­
ło zabitych lub określonych jako zabitych 
(w rzeczywistości liczba ta była znacznie 
większą). Patrick Lacey zwTaca na to u- 
wagę. aby rozważyć, oo ta cyfra ozńaęza. 
V,' tern je»zcze nie ząliezlno rannych. .

Povvażnie zwraca Patrick Lacey nwagę' 
publicznośnł na tu, iż jesi u  uż wem, że a- 
tak na kent/nenf zachodni m* V Anglję i 
Amerykę kosztować również około pięć mi­
lionów „zbitych. Lacey nie może przytem 
zataić życzenia, że „ofiary" Sowietów w o- 
becnyph walkach zmuiej izają nlewątpli «vr,e 
etraty państw zachodnich. Ciftkawem jesi, 
Co powie Moskwa na ie „oszczędnościowe 
rachunki" w Anglji na koszta wojsk so­
wieckich.

Roosevelt i polska emigracja.
Sztokholm, 11 stycznia. „Afton Tidnin-

fen“ podaje w niedzielnym numerze Hary- 
aturę, przedstawiajecą koblptę, mającą 

wyobrażać polski rząd emigracyjny w Lon­
dynie, proszący Amerykę na kolanach o 
pomoc. .Amerykanin jednakże ziewa zun- 
dzony.

W uduoszącym się do tego wierszu jest 
następująca zwrotka: „Za Polskę i Gdańsk 

/Anglja poszła na wojnę, jak również > A- 
mci’yka, jakkolwiek trwało, to nieco dłużej. 
Tak przynajmniej mówiono napa w prasie. 
A'e widocznie nie dobrześmy to zrozuimie-
l f ‘.

Mówi się dalej, że Waszyngton coraz wię- 
coi nudzi się polekiem zagadnieniem oraz 
celami powojenneęai. jednakże musi tak u- 
dawać„ jakadyby miał zainteresowani" w 
tem. gdyz Polacy w Ameryce mają do rzu- 
cen:a wcale poważna ilość głosów do urny 
wyborczej. Ostatnia zwrotka ww rsza brzmi 
dosłownie: „£e Stalin uezyni wkońcu to, 
co sairt zechce, tego można być już dzisiaj 
pewnym, lecz Waszyngton musi oczywiście 
jeszcze pół roku unrawjać obłudną grę, do­
póki nie mina wybory".

W dalszym ciągu toczą się zacięte walki
na Wschodzie.

Berlin, U  stycznia. Naczelna kouettaa 
niemieckich sił zbrojnych komunikuje z 
głównej kwatery Fbhrera w dniu 10 sty­
cznia; T

Na zachód od O czak iwa jeuiraetkl mary­
narki wojennej udaremniły bolszrwiuką 
■|i” ćfcę Iądcwait5a.

k". rejo,i ie K łm wigiulb odparto dkii *• 
taki nieprzyjacielski,) 1 mIiim M u boiszs- 
wikaw w skutecznych przec!„atakach.

Na południe i rłddnie„, zachóJ od 
miejscnwości Poi.rcllyszme są w toku u- 
porczywe zmienne walki z nieprzyjacielem, 
który posunął się naprzód. W przeclwwy- 
padzie odzyskano „traconą przejściowo 
miejscowość I zniszczono przytem hawłjon 
sowiecki. Nieprzyjaciel poniósł wysokie, 
krwawe straty I utracił 17 dzfol.

W ustatnieb du ach w toku walk na tym 
Wenie odzi uczyła clę szczególnie nieugię­
tą pwtową lj »AuroKu przenrowadaone- 
nvl Kizeciwataka>ni 17 dywizja pancerna 
po ( dowództwem ganerała majem rot. der 
M n d ^ n .

Na południe 1 na zachód od Becdyramra 
nasze wojska częściowo w pr zecHrudei et 
niu rozbił1 gwałtowne ataki bolszewików 
I zniszczyły 31 czołgów nieprzyjacielskich 

Lotnictwo nii niecki" znaczneml eltomi 
kilkakrotnie włąraało się a  punktach cięż­
kości dc. walk lądc wych I obrzuciło ekute- 
cLnfc bombami pozycje przygotowawcze o- 
raż skupienia czołgów nhmrzyjaclelekhh. 
Podczas zwalczania sowieckiej komunika­
cji iIowOłi w_j zniszczono 5 pociągów, zała 
tfcsrenych matorjałaml, t  dalszych pocią­
gów ;*“skodzono.

Na skraju rejonu nad Prypeefą doszło do 
lokalnych waln z nieprzyjaeislskiemi sił i- 
nri zwladowczemi na zachód od Nowogroau 
Wołyńskiego f Sarn.

Na zachód od Rzeczycy bolszewicy kon­
tynuowali sw» ateki. W ciężkich walkach 
także wczoraj załamały się wtzostkłe pró­
by przełamania. pof« 'mir lUe przez bol­
szewików. Lokalne włamania zaryglowano. 

Na poludniowy-wschód od Witebska na­

sze wojska odparły ponawiane słlnt atnkl 
nieprzyjaciela, /araportuw; na wczoraj w 
komunikacie liczba 57 czołgów, zestrzelo­
nych na odcinku jednugo z korpusów, pod­
wyższyła się do 71 czołgów. Na odcinku te­
g o  samego korpusu zniszczono wczoraj dal­
szych 87 czołgów oowisckich. Na północny 
/zchód od Witebska, bolszewicy kilkakrot­
nie atakowali bezskuteczni Podczas oczysz­
czania pewnego terenu leśnugu zniszczono 
silnięjną grupę bojuwą nieprzyjaciela.

456 raksońskl pułk g.enadierów pod do- 
wćdztwem podpułkownika Sacheia odzna­
czył się b i^ y tliile  „  tym rejonie podczas 
w a l k  ostatnich dni.

Na zachodnim odcinku frontu pofannio-

wo-włosklego załamało się ulika lokalnych 
ataków nieprzyjaciel; m  naszym skoncen­
trowanym ogniu artyierji. Na pozostałym 
froncie dzień przebiegł spokojnie przy sku- 
h m iej działalności własnych Oddziałów , 
wy»adowych. '

W pien.szych godzinach rannych dnia 9 i 
stycznia niemieckie samoloty bojowe zaata­
kowały cele okrętowe przed północnem wy­
brzeżem Cyrenajki. Na 4 statkach handlo. 
wycb średniej wielkości uzyskano kilka cel­
nych trafień. Należy się liczyć ze zniszcze­
niem 2 z pośród tych statków. Jeden własny 
samolot zaginął.

Nad R abaul zestrzelone 
5 2  samoloty aljanckie.

(tp) Tokio, 11 -stycznia. Cesarska kwatera 
główna kemumikaib, ie japońskie loLnietwo 
marynarki zestrzeliło dnia 9 stycznia przed­
południem nad Rabąul ze 150 aadleeialycłi 
aljainckicl] samolotów, 52 maszyny.

Nocna bitwa m onka 
pod BougainvHle,

Tolrio, 11 stycznia. Donoszą w drodze nrzę- 
dowe.i, że w dniu 7 stycznia w nocy japoń­
skie ludzie torpedowe uszkodziły- na wo­
dach o-kotu Bougc;ąville ciężko trzy zdjanc- 
kio łpdzie to-rp" lo wc. Statki japońskie nie 
odniueły źadńydb uszkodzeń.

Prasa angielska pod adresem 
emigracji polskiej.

Sztokholm, U sycznia. “We wodaoh na 
teanat zatargu polsko-sowiecki ̂ gu stwier­
dza Vernąn Barttett, że „reakcja na arty­
kuł Willkie‘go w łJnji Sowieckiej i w Sta-- 
mach Zjedopt.aornych jest znamienną wska­
zówką, _że irenfaosć międzj tymi dwoma 
krajami ,zuca jeszcze niepokojące swe krę­
gi zupin ie  blisko pod powierzchnią".

Udziela, on emigrantom polskim tej rady, 
aby do<szli do poiozumieada t  Moskwą, po­
nieważ ważniejsza dla nich jest rzeczą po­
rozumieć się ae Sowietami aniżeli współ­
pracować ze Stanami Z.iednoczonemi lub 
z Wielką Rrytanją. Również i „Daily Tel-u- 
graph" wzj wa_ Pokki Wydział Emigracyj­
ny do podjęcia stosunków dyplomatycz­
nych 4Z Unją Sowiecką.

Wlelltle inaczenfe przynlsnje się zjazdowi wszystkich gu ■ 
heraatord*' wicegnbemalurfw prowincjonataych w Mandżn- 
kuo, .który odbyć się ma w dala 20 ftyczala oiai 1 lutego 
w radzie państwowej w Hsiakiaęu. Kukutso non si. że liczę się 
z te.n, iż na konferencji te], w której biorą udział także wy­
sokie władze rządowe 1 wojskowe, rozpairywane będą nowe 
eangirme’ zarządzenia, zmierzające do podwyższenia poten- 
cjsia solowe,) państwi, aby podołat koniccznoiciom, wyni­
kającym z decy.jjącego rokn wojny.

OfensYwa bez względu na straty.
Sprawozdanie sytuacyjne z frontu wscnodniego.

nywali potężnej koncentracji sił na środko­
wym, a częściowo także na północnym od­
cinku, zamierzając grozić tam operacjami 
przełamuj ącemi, obecnie wobe”: zuż; cia
swych sił, na „połnucnym odcinku zupełnie 
zaniechali tej, taktyki, a iakże na siodło­
wym odcinku’— z pewnością aie dobrowol­
nie — zachowają sie z większa powściągli­
wością., Zaryzykowali oni nawet znac: no 
ogołocenie spokojnyedi obecnie odcinków 
frontu nietyiko z rezerw, ale nawot z od­
działów pozycyjnych, aloy tylko zasilać swą 
wielką ofenaywę ua udcml n połud niowym 
i moc ją prowadzić dalej bez względu na 
straty. Jedynie rejon Witebska wysuwa się 
dalej na czoło wydarzeń bojowych. .1 rdnak 
i tutaj próby, mające na celu okrążenie nie­
mieckich formacyj obronnych, pomimo cy­
frowej przewag' atakujących zostały uda­
remnione, jakkolwiek w bardzo ciężkich i 
obfitujących w straty dla obu stron, wal­
kach.

Berlin, II stycznia. Agencja „Telepreee" dewln- 
dflja tlę z dobrze poinformowanego Iródla następu* 
jęcych szczegółów u walkfacii aa froncie wschodnim:

Niezws kle ciężkie straty zabitych i ran­
nych oraz w matęrjale, jakie pówoduje 
' rwa.,„ca juz od dwóch tygudni bitwa zimo­
wa dla Łtakującej strony sowieckiej, z xu- 
siły dowództwo sowieckie, jak to wynika 
z raportów wywiadowczych potwierdzo­
nych zeznaniami jeńców. Ju ściągania coiaz 
to nowych posiłków z głębi kraju lub z in­
nych odcinków frontowych. Dowództwo so­
wieckie pizez nieustanną zmianę punktów 
nacisku swoich ataków usiłuje za wszeluą 
. enę trzymać niemiecką obronę ua całym 
froncie w naprężeniu oraz znużyć ja, celem 
wynalezienia w teri sposób jakiegoś błahe­
go miejsca w elastycznej, ale silnej taktyce 
■bronnej. Dowództwo sowieckie próbuje, 

czy w ten sposób nie uda mu się uzyskać 
nietyiko włamania, cle nawet przełam inia.

Podczas gdy dotychczas bolszewicy doko-

FELJTTON KRATO) SKI.

Dobry interes.
Spotkałem  k ieayś n a  u licy  kolegę.
— Aa, jak  się .nasz? D aw no n ie  w idzieliśm y 

aię. Gdzie pracujesz?
—  Prow adzę przedsiębiorstw o...
—  Taaaak?? No, i,..

, — Zeszedłem  na  psy.,.*. ,.
— Co ty  mówisz! Zawsze się  o d zn aczak ś n a d ­

zwyczaj dyn. sprytem  Jo  interesów , więc jak  m o­
głeś w tak  k ró tk im  czasie się  zm arnow ać. Zresz­
tą  nie znać tego po tobie.

Rzeczywiście, nie w y g lą d a ł ' na człowieka, k tó ­
rem u się ł 'e  po w odzi. U branie m iał u trzym ane 
w p o iząanym  stanie, now e buciki i  now y, popie­
laty  k a p e la n .

4  s .lęcf 
t W ziął m ię p o a  ćękę i rzekł:

— Chodź do m nie do m ieszkania; zobaczysz 
m oje  przedsiębiorstw o. Nnpewno jesteś n ie  po 
śn iadan ia .

— Ależ przeciw nie, dopiero  ro  j. dłem .
— No to nic. Zjesz jeszcze raz.
M ieszkał niedaleko. Poszliśm y. N apróżno  jed ­

n a k  przez całą drogę w ypytyw ałem  go ę  to  
„przedsięb iorstw o". Zaciął się i n a  w szystkie m o­
je  p y tan ia  odpow iadał ty lko : i

— Zobaczysz!
N a schodach  usłyszałem  szczekanie. Ale nie po ­

jedyncze, ty lko conajm nie j R w artrŁ  1 to  na. ró ż ­
ne tony.

— S kąd  się tu  wzięło ty le  p»ów? — sp y ta ­
łem . — Czy każdy lo k a to r tego dom u m a psa?

Kolega uśm iechnął się.
— Nie, to  Z m ojego m ieszkania...
Popatrzy łem  u a  twego tak im  w zrokiem , ja k  się

patrzy  na  pacjen tów  pe\%iych słynnych  zak ła­
dów . W praw dzie by ł czas, fże na leża ł do różnych  
orgaaizacy j m ających na  celu opiekę nad zwie­
rzętam i, ale  to  było daw no i od tego czasu  dużo 
sic  zmieniło.

Kulega o tw arł drzwi i weszliśmy do p rzedpo­
ko ju . Szczekanie sta ło  się bardziej gw ałtow ne —  
a  m iejscam i przechodziło  w chóralne  wycie.

—  Głodne są. T rzeba będzie dać im  śn iada­
n ie  —  zauw ażył kolega i  w prow adził m nie  do 
pokoju .

—  P rzepraszam  cię na chwilę. Z araz wracam  
ty lk o  n ak arm ię  m oich sub lokato rów . U siadłem  
n a  krześle i przeglądałem  jte iące  n a  stole dzien­
niki. P o  chwili wszedł, w nosząc n a  tacy  śn iada­
n ie  d la dw óch osób.

—  Ależ m ój kochany , m ów iłem  ci, że  jestem  
po śniadan in)

— No, no, n ie  w ykręca j się. W iem  ja ju», jak  
w y g lądają  te  wasze „ literackie śn iad an k a" . Nie 
chcesz chyba zrobić mi n a  złość?!

Je s t zrozum iałą  rzeczą, że m e chciałem  zrobić 
m u  przykrości odm ow ą. Śniadanie b y ło  n ap raw ­
dę  n a  m iarę  „przedw ojenną".

— No, widzę, że ci się n ieźle  pow odzi — rze­
kłem , sm aru jąc  m asłem  grubą k rom kę ch leba -— 
a na  u licy m ów iłeś mł, żeś' zeszedł h a  psy.

— Bo tak  też jest — odparł. — W łaśn ie  psom 
zawdzięczana w szystko, co m am !

O m ało n ie  przew róciłem  filiżanki z kaw ą.
— J^k to ??  *
Kolega wr-jał p ap ierosa  z sreb rn e j papierośnicy , 

zapalił i rzekł:
—. Spotykasz od czasu do czasu  w gazecie o- 

głoszenie tak k le j m niej w ięcej treści:

„Zginąt pies la k i a laki, w abi się  d a jm y  
na ta  B im b u i Ł a skaw y znalazca zechce za­
prow adzić psa na ulicę taką a taką, za w y-  
só k iem  w unagrodzen iem “l  \i u

Zacząłem  pojm ow ać. Kolega m ój by ł władnie 
takim  „łaskaw ym  znalazcą".

— W sz y s tk o , dobrze, ale w y jaśn ij mi, ja l  się 
to  dzieje, ża to  ty  w łaśnie m asz tak ie  szczęście 
i zawsze znajdu jesz  zaginione pieski?

— T o n ie  jest i idne szczęście — o d p a rł — to 
jedynie  um ie jętność  zarab ian ia. Na tern polega
cała rzecz. P o p ro stu  wychodzę na nlice i gdy wi­
dzę spaceru jącą  z pieskiem  panienkę, podchodzę 
i zaczynam  rozm ow ę. Potem  w trakcie  rozm uw y 
delikatn ie i n ieznacznie spuszczani pieskr, ze sm y­
czy. P an ienka  w krzyk. A ja, chcąc się okazać 
rycerskim , p ro p o n u ję  schw ytanie ,,zbiega". Ja k  się 
zapewne dom yślasz, u la tn iam  się fazem  z psem .
Oto cała histOTja. ^

— No, A ja k  n ik t n ie  da ogłoszenia do dzien­
n ik a , to  cc robisz?

—  W ypuszczam  z pow rotem  pieska na ulicę. 
Nie m ogę przecież daw ać m u jeść la  darm o! A 
m oże zechcesz oglądnąć m eją  obecną „k o lekcję"?

Zgodziłem  się i kolega w prow adził m ię  do 
kuchni. Na podłodze leżały  trzy  psy różne |. rasy , 
a m ały  ostrow łosy  terier bezskutecznie nsiłow ał 
w yskoczyć na  stół. Na nasz  w idok psy  podniosły  
si r z ziemi i podbiegły do  nas.

— T o w szystko p lon w czorajszego dn ia  — 
rzeki z wi locznem  zad o w o len i‘m kolega. — Bę­
dzie znów  z dwieście zło tyehl No, czy to  nie jes t 
kokosow y m teres?!

Potw ierdziłem  skinieniem , głowy. M ały te r ie r  
zbliżył się  do m nie i począł m achać ogonom w  
niew ątp liw ie  p rzy jaznych  zam iarach.

Pogłaskałem  go.
Przez tydzień byłem  pod obserw acją lek arsk ą , 

gdyż u psa zachodziły  objaw y w ścieklizny A te­
raz  chodzę drugi m iesiąc z ręką na tem blaku — 
N apraw dę, doskonały  in teres!

H  A V/J,
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Daremne próny przełamania,
Z walk na froncie włoskim.
Karlin, n  s ty c z n ia .  Agencja „ T s l-p re s s "  .ow la- 

duj* e h  i  dob te poinformowanego źródła następu- 
ja c  ch szczegółów a w a.kach na fro n d a  włoskim :

Na aachodnim odcinku frontu skuteczny 
opór niemiecki wobec szerokich prób prze­
łamania ze strony Anglo-Anicrykanów spo­
wodował szybkie zmiany sytuacyjne. Po­
dobnie jak w niektórych miejscach dnia po­
przedniego, także i wczoraj na pozostał} ch 
punktach tego rejonu bojowego działalność 
ofensywna form ae/j inwazyjnych w dai- 
^zjm  ciągu osłabła Jedynie tylko spora­
dycznie wojska amerykańskie w sile pluto­
nu lub kompanii posuwały się przeciwko 
ii ijcm niemieckim. -  mianowicie ku mo­
stowi na rzece GangUano na południowy 
wschód od ML*tn^no oraz w dwóch punk­
tach koło San ViWore. Woj.slka jkumec- 
kie, przygotowane na silniejszy nacisk ata­
kujących odparły wszędzie te wypady, za 
dając napastnikom poważne straty.

Szybka zmiana obrazu operaoyi Amery­
kanów — od zakrojonego na wielką skale 
manewru przełamującego w rejonie Migna- 
uo-Venafro aż do działalneści wypadowej 
o charakterze wyłącznie lokalnym — jest 
następstwem niesłychanie wielkich strat, 
biorących udział w tych operacjach forma- 
cyj amerykańskich. Pumimo rzucenia wiel­
kich ilości materiałów : Działalności wy­
wiadowczej, trwającej przez 5 dni, amery­
kańskie formacje wypadowe nie zdołały 
uzyskać w ciągu swego głównego _ ataku, 
Przeciągającego sic Px"zez 3 dni, jakiegokol- 
wiej decydującego włamania, nie mówiąc 
juz o przełaiiianiu.

W  k i lk u  w ie r s z a c h .
J a k  p o d a ło  d o  w ia d o m o śc i  j a p o ń s k ie  m ln l te r s tw o  f in a n ­

sów , d o k o n a n o  u p ro sz c z e n ia  p o s ta n o w ie ń  p rze p isó w  c e ln y c h  
p o ł i ię d z y  J a p o o Ją  i M a n d Z u k a i, c e le m  p rz y s p ie sz e n ia  n rzy w o - 
Wi i w yw ozu p o m ięd zy  o b a  k r z a m i  w  o k re s ie  w o jen n y m .

B iy ty js k a  s łu ż b a  in fo rm a c y jn a  '  m o s l z N ow ego J o rs d ,  że  
l i te w s k i  p re z y d e n t  e m ig rac y jn y , A n to n i S m e to n a , 2o .a r ł  n ie ­
d z ie lę  r » jo  ,j  C Ie .-e .and  w  w y n ik n  p o ż a ru , j a k i  z n ls z c z ji  je g o  
m ie sz k an ie .

*
P re z y d e n t  p a ń b tw a  f iń sk ie g o , R y tl, d o k o n a ! w n ie d z ie lą  za  

p o ś re d n lc ‘w em  m ow y tra n s m ito w a n e j  p rz e z  r a d jo ,  o tw a rc ia  
te g o ro i  m e j  d z ia fa m ó śc l o g ra n iz a ty j  p o m o c o ry c h ,  m a ją c y ch  
c a  ce lu  u d z ie le n ie  b e z p o śre d n ic h  w s p a rć  o lia ro m  w o jn y  i ogdl 
n ą  d z ia ła ln o ść  d o b ro czy n n ą .

*
W  dn jn  U s ty c z n ia  n a b y ła  m o cy  o o o .r ją z u ją c e j  n s ta w a  

•  o c h ro n ie  p rz e c iw lo tn ic z e j ,  u c h w a io n a  p rzez  p a r la m e n t  j a ­
p o ń sk i. U s ta w a  t a  p rz e w id u je  m . in . p rz e rz e d z e n ie  lu d n o śc i 
m ie js k ie j,  d e c e n tr a l iz a c ję  z a k ła d ó w  p rzem y sło w y ch  o ra z  so i- 
ś le j s z ą  w sp ó łp ra c ę  p o m ięd zy  w ła d z am i w o jsk o w e m i I cy w u - 
n em l

*
W edług  d o n ie s ie n ia  z  p o łu d n io w y ch  W ioch, W ezuw iusz p o d ­

j ą ł  d z ia ' l ln n ść . D w a ro zż a rz o n e  d o  c z e rw o n o śc i s tru m ie n ie  
Ją« ’y u p ły w a ją  z t e j  s tro n y  g ó ry , k tó ra  j e s t  z w ró c o n a  do  p o la  
b itw y .

lak starać sin i otwarcia MaA rasiSKcztifl
.(ta) Kraków, U stycznia. Do Pow. Wy­

działów Fu.niiłh.Eczycit zv. rs ca ją lit  c*ą* 
sto rzemieśli.i sy z zapytaniami dotyczące* 
mi fcrmŁhicici itrzy otwieraniu nowej prd- 
cowni rzemieślniczej. W związku z powyż­
szym wyjaśniamy, iż warsztat rzrmieślni- 
czv może otworzyć tylko ten- kto posiada 
unrawnipnie do używania tytułu mistrza, 
lub kto złożył egzamin czeladniczy z wynl- 
kirm pomyślnym i odBył ̂ 3-letrtią praktyką 
w cnarakterzt czeladnika oraz uzyskał od 
władz I ins' «ncji (starostwo miejskie lub 
powiatowe) kartę rzemieślniczą.

Jeśli chodzi o otwarcie pracowni z dzia­
łem rzemiosła koncesjonowanego, należy w 
pierwszym rzedzie uzyskać koncesją oraz 
wykazać sie uprawnieniami przeiaysłowe- 
mi Należy *u nadmienić, iż w niektórych 
miastach, jak np w Krakowie, o wyaanie 
karty rzemieślniczej i o zezwolenie na o- 
twarcie warsztatu mogą sią starać tyika

rzemieślnicy-mistrzcwie.
Pc danie o uprawnienie przemysłowe wno­

si sic Jo Ui-Ajdu Gospodarczego prz- sta­
rostwie miej-skiem lub powiatowem, na spe­
cjalnym formularzu, który w} Ja je wyżej 
wymieniona placówka. Uo podania uatezy 
dołączyć-kartę rzemieślniczą, względnie 
koncesje- Po uzyskaniu uprawnienia prze­
mysłowego należy wykupić kartę podatka- 
wo-przemyiłową na dany rok v zarządzie 
miejskim lub gn lym, zarejestrować się 
w Okręgowym Wydziale Rzemieślniczym i 
zawiadomić właściwy^ urząd skarbowy o 
rozpoczęciu działalności przemysłowej.

Jak  wiec wynika % powyższego, ustawa 
przemysłowa nie dopuszcza do samodziel­
nego prowadzenia _ przedsiębiorstwa rzt- 
mieślniczego osob niefachowych, wychodząc 
ze słusznego zależenia, że jedyn.e wykwali­
fikowany i_ odpowiednio wyszkolony w 
swoim zawodzie rzemieślnik ma racje bytu.

KRONIK A
Dziś: Honoraty 
Jutro r Arkadjusza nn

Dziś obłrwlkjzuje zaciem­
nienia oj £. ?3.50 do MO

Kursy przygotc wawcze 
Jo egzaminu czeladniczego.

Kraków, 11 s ty c z n ia . Jak się dowiadujemy, urządzana sta­
raniem Powiatowej Grupy Rzemiosła w kras»v l r kursy przy­
gotowawcza do agramli.ów cze.adnlczych rozpoczynają się 
w bie lącym  miesiącu a to- 1| dnia T4 stycznia br. (płatek), 
o godz. 14 dla elektrotechników: 2 , dnia 17 stycznia br.
(poniedziałek), • godz. 14 dla czapników; 3) l:.:_ 19 stj cim a  
br (óroua), o godz. 13 d la  stolarzy w ka lw arii Zebrzydowskiej.

W y k ład y  i  ć w ic ze n ia  k u rsu  czap n iczeg o  o ra z  e le k tro te c h n i­
czn eg o  o d b y w ać  s ię  b ę u «  w  s a l  P o w ia to w e j G rupy w  K ra k o ­
w ie  p rzy  u l .  S ła w k o w sk ie j 1 3 /1 5 , II p . ,  n a to iL .a s t  k u rsu  s to ­
la r s k ie g o  w  k a lw a r j i  Z eb rzy d o w sk ie j, w  g m ach u  p a ń s tw o w e j 
S zko ły  S to la r s k ie j  w  K a lw a rji .

W przygotowaniu są dalsze kursy przygotewawczs, lak  dla 
ó lu sa i.y  kowali, blacharzy, instalatorów, ślusarzy amoclto- 
dowyeh I mochanikdw oraz d »  pomotn ków z grupy budowla­
ne) (brukarzy, m u.arzy, szklarzy, kamieniarzy Itp.). Ewen­
tualne d o d a tk o w e  z g ło sz e n ia  n a  p o w y ższe  k u rsy  p rz y jm u je  
wyżej wymieniana Pso lsto w a P iiipn  Rzemiooła w Krakewfo.

( łp )  PORACHUNKI Na  WESELU. W  c z a s ie  w e s e la  o d b y w a ją ­
c e g o  s ię  w  m ie sz k an iu  B a k a la rz a  w N ap ężo w ie , gm . D a leszy ce , 
w  p o w  k ie le c k im , d o sz ło  do b ć jk i  n ię d z y  F ra n c is z k le n  M ro­
zem  i S ta n is ła w e m  P io tro w sk im  a a  t le  p ie rw s z e ń s tw a  w t a ń ­
c a c h . W pew nym  m o m en c ie  M róz z a d a ł  c io s  n o ź di P io tro w ­
sk ie m u , sk u tk ie m  czego  to n  zm arł n a z a ju t rz  w s z p ita lu , m im o 
z a b ie g u  o p z ra c y in e g o . ń m ie rć  n a s tą p i ła  w z k u te k  o s tre g o  za ­
p a le n ia  o t rz e w n e j i  p rz e b ic ia  ś c ia n y  ż o łą d k a . M rozem  z a ję ła  
»tę p o lic ja .

Z rubryki codziennych wypadków 
Wypadek podczas pracy.

(fem ) M atek  A dolf, l a t  4 6 , z a m ie sz k a ły  w " B ieżan o w ie  7 5 , 
w  c z a s ie  s łu żb y  p o irą c o n y  * o s t» . p rz e z  sz y b u ją c y  p o c ią g  
i w sk u te k  teg o  d o zn a ł on  w s trz ą s u  m d z tu  u r a z  k o n tu zy j g .o w y . 
Mi s ta n ie  c iężk im  p rze w ie z io n o  go  n a  o d d z ia ł ch iru rg ic z n y .

Auto wpatko dw /owu.
(fem ) 1 9 -le tn i p rac o w n ik  Fo c z tc w y  W a cła w  P io tro w sk i ( z ł u  

tli. P ię k n a  14). J a d ą c  służbow ym  sam o ch o d em , k tó ry  w p a d ł 
do iuWU, z o s ta ł  d o tk liw ie  p o ran io n y , a w  s z c z e g ó ln o śc i '.. g ło ­
w ę I o k o lic ę  K la tk i p ie rs io w e j.  P ie rw sz e j po m o cy  u d u e l i ł  m a  
l e t a r z  P o g o to w ia  R a tu n k o w e g o .

Wypadł z jadącego pociągu.
(fem ) W  c z a - ie  w y k o n y w a n ia  sw e j słu żb y , k o le ja rz  45  Ie*nl 

C h u d crsk i S te ła n  z C za tk o w ic  N r. 1 5 i ,  w y p a d ł z  ja d ą c e g o  
p o c ią g u  p o p rzez  że la z n e  b a la s k i  n a  k a m ie n n ą  sz o sę . P o n iew aż  
c p a d .k  m ia i m ie jsc e  z w y so k o śc i o ko ło  10 m e trń w , C h ab e rsk i 
z o s la i  p o w ażn ie  ran io n y  w g ło w ę, b rzu ch  i p lec y . P rzew iez io n o  
go k a re tk ą  P o g o to w ia  R atu n k o w eg o  do  c h iru rg a  U bczpic- 
c z a ln i  S p o łeczn e j.

Potrącony przez pociąg.
(fem ) Sp e łn ia j ąc y  s w e  o bowiązk i  p rzy  p rz e ta c z a n ia  

nów k o le jo w y ch  n a  b ocznych  to ra c h , k o le ja rz  2 l*1etn i F ra n c i­
szek  N a ta n ek  z W ie lic z i i,  p o trą c o n y  z o s ta ł  p rz e z  je d e n  z m a ­
n ew ru j acy ęh  w agonów  1 u d e rz o n y  że lazn y m  b u fo rem  w aogę , 
d o z n a ją c  z ła m a n ia  lew ego  u d a .

Na śliskiej jitzdnfi,
(fem ) Je d en  z p r ze c h o d n i  u licy  F lo rja ftsk ie j,  FranetezelŁ  Ja -  

d e c k i, z a m ieszk a ły  p i zy  u l ic y  G ę s i e j  24,  irpadł n a  ś lis k ie j  
j ezdni  t a k  f a t a ln i e ,  że  dozna ł z ła m a n ia  p o d n d ź ła  p raw eg o . N a­
t y c h m i a s t o w e j  po m ocy  ud z ie li ł  n ie sz c z ęś liw e m n  lek a rz  Pogo­
to w ia  R a tu n k o w eg o .

Kronika żałobna.
(fem  .Kraków, 11 s ty c z n ia . V  o s ta tn ic h  dniach im arłi 

w  K rak o w ie : M arla Sochenek, lat 6b; Bnm itiaw a Staszciy- 
k r w s k r ,  l a t  5 7 ;  Marja Swoboda, l a t  5 2 , -o b o tn ic a ;  Ar tu 
Sclak, l a t  6 8 , w d o w a  po k o le ia rz u ,  Jamna koczeła, l a t  36 , 
ż o ra  te c h n ik a  d e n ty s ty c z n e g o ; ł b a  Banaś, la t <9, e m e ry t, ś lu ­
s a rz  k o le jo w y , Stanisław D w ern ick i, l a t  6 7 ;  A ndrroJ ś m is -  

u r  '1 9 4 3 ;  S tsJs ła w  Gardae, la t  4 2 , 'R . ł . n a  Szkaiadek, 
n r  1 9 4 3 ; Tekla C h rząśc lu , l a t  7 5 , p o s łu g a  tka; F r a n c is m  
fu ltye, i. ił 58.

Cele mosklewsldej polityki 
wojennej są jasne. .

Buk rent, 11 stycznia. Na marginesie oa- 
T.rOkYiadzi Moskwy wobec Wendellar Wili* 
kie‘gro pisze dziennik „Curentui'1: 

„Ostrzeżenie, jakie rząd sowiecki wysto­
sował pod adresem Stanów Zjednoczonych 
w formie brutalnej odpowiedzi „Piawu 
nie pozwala już żywić żadnych wątpliwości 
cc do celów, jakie przyświecają pulityce wo­
jennej Moskwy. Tym razem niema już mo­
wy o ustalaniu granic, urągających wiszel- 
kim zasadom prawa i zwróconych przeciw­
ko wszystkim sąsiadom Związku Sowiec­
kiego, natomiast pod pozorem tzw. strefy 
bezpieczeństwa dia Związku Sowieckiego 
rozgrywa sic obecpie stawka o planowanie 
nad Europą w formie bolszewizacji Europy 
środkowej i Bałkanów. W tych warunkach 
wojna, prowadzona przez Niemcy i ich 
sprzymierzonych przeciwko Sowietom sta­
rowi kategoryczny imperatyw polifyki o- 
bronnej wszystkich państw Europy środ­
kowej przed zakusami zaborczemi komuni­
zmu".

Dziennik, zwracając uwago na zagadnie­
nie polskie, pisze’:

, Gdyby byli kierownicy PUski przewi­
dzieli następstwa wojskowe i polityczne 
swego ctzynu z września 19J9 r., wówczas 
sprav>ra korytarza gdańsKiego stałaby sią 
deską ratunku dla Polski’1.

ytfirfoki iłfwazp.
Budapeszt, 11 stycznia. L sennik nUj Ma-, 

gyarsag" analizuje w artykule wstępnym 
widoki ewentualnej inw.izji w zachodniej 
Europie.

Dziennik p rz e p ro w a Jp rz y te m  porów­
nanie z okresem łat 1917 i 1918. W latach 
tych i— jak pisze dziennik — milionowa ar­
mia amerykańska miała przygotowane we 
Francji otwarte przyjęcie i bezpieczne por­
ty. Dzisiaj tsgo rodzaju próba lądowania 
musi poprzednio pokonać wszystkie prze 
szkody, jakie nastręcza wai atłalftycki.

Dzisiaj, w przeciwieństwie do stoku 1918, 
oczekuje wmieszania się do walki Amery­
kanów armja niemiecka, nieziomna w 
swym duchu bojowym; armja niemiecka,
1 lórej zapał wojenny nie jest osłabiony bra­
kiem nadziei i niezadowolppaa % siebie, lecą 
przeciwnie kierujący się Żelaznem zidecyda■ 
waniem i nieslychanem pragnieniem zem­
sty. Ta armja niemiecka piomie ode gorą­
czką anarohji, lecz namiętnym fanaty­
zmem wiary w utworzenie nowego pofc-«*d- 
ku soełeoznego. Nad wałem atlautyckim du­
chy mitjonów zbombardowanych Niemców, 
wołające o odwet, oczokują na przyjście 
tych. którzy prowadzeni są wyłącznie proea 
zi.nną kalkulację, natomiast pozbawieni są 
jak : sgokolwiak moialnego lub światopo­
glądowego entuzjazmuj

Obwieszczenia urzędowe

O BW IESZCZEN IA

Kupno

w  sp ra w lo  rozdziału artrkułów  spożyw­
czych dla nienletnleckioj ludności mia­

sta Krakau w czasie tul dnia 9 do 15 stycznia 1944 r. —  Z  dnia 5 s tyczn i. 1944 r.
w ta = c !w e  sk le p y  re jo n o w e  b ’ d r  s p rz e d a w a ć  w  w ym ie.iio n y m  c z as ie :
C h leb ; i) n a  o d c in k i B 3  t 4  K art ży w n o śc io w y ch  d la  d o ro siy cn  n t  1000 gv, 
t ) n a  o d c in k i BIM 3 i 4  k a r t  ży w n o śc io w y ch  d la  d z ie c i po 500' g r  Chleba tui) 

3 7 5  g r  m ąk i. > >
D ro ż d ż , n a  o d c in e k  A 6  k a r t  ży w n o śc io w y ch  d la  d o ro sły c h  i d la  d z ie c i po  4 0  g r. 
P ro d u k ty  zb o żo w e n a  o d c in k i N i  i  2  k a r t  ży w n o śc io w y ch  d la  d o ro sły c h  po 

100 « r  k a szy , a  d  d z ie c i po  150 g r  p ła tk ó w  o w s ia n y ch . ,
Cukier n e  o d c in e k  Z k a r t  ży w n o śc io w y ch  d la  d o ro sły c h  i d ln  d z ie c i po  3 0 0  g r. 
Z w ra c a  s ię  n w a g ę , że n iew y k o rz y s ta n e  o d c in k i  t r a c ą  b ez w z g lę d u ie  w ażn o ść  

p o  u p ły w ie  te rm in u .
' K 'a / a n ,  d n ia  5  S ty c zn ia  1 9 4 4  r . '

Stadthauptnuna dor Stadt Krakau. W  zaołgpotwlo: W olf.

S y g a . Km. 3 0 6 /4 3 .

OBWIESZCZENIE O LICYTACJI RUCHOMOŚCI.
K o m o rn ik  S ąd u  g ro d zk ie g o  w  t iy n o w ie , n a  p o n s ta u ie  a r t .  6C2 p r . p o d a jr  lo 

P u b lic z n e j  w ia d o m o śc i,  że  d n ip  2 7  s ty c z n ia  1 9 4 4 , o godz. 12 , w  B a c h ń rcu  o d b ęd z ie  
s ię  1 -sza  l ic y ta c ja  ru c h o m o śc i  n a le ż ą c y c h  do d łu żn ik a  J a n a  D o liń sk ieg o , s k ła d a ­
ją c y c h  s ię  .• 2 5 .0 9 0  c eg ły  lę c z i ie j  p a lo n e j ,  o sz ac o w a n y ch  n a  łą c z n ą  m ę 2 0 0 0  zł. 
R u ch o m o śc i m o żn a  o g lą d a ć  w  d n iu  i lc y tn c ji  w  m ie jsc u  i c z a s ie  w y że j oznaczonym . 
3 7 2 9 k  , M gr. F r .  P a w lu s , Kom o rn ik .

.  V  K o n i e c  . O b w i e s z c z e ń  U r z ę d o w y c h . * .

Płacimy g o tó w k ą  n a jw y ż sz e  cen y  za: ło ­
t ra ,  » p ła sz c z e  z im ow e, m ęsk ie , d a m sk ie , 
b łam y , su k n ie  w e łn ia n e , u b ra n ia , k ilim y , 
d y w an y  p e rs k ie , ży w ie ck ie , m aszy n o w e, 
k r y s z t r iy .  s e rw isy , m aszy n y  do p isa n ia , 
p iy ty , a p a ra ty  fo to g ra fic zn e . K om is, K ra­
ków . A d o lf-H itle r-P la tz  12. w  p o d w o ren . 
W yplatam , za lic zk i w w y so k o śc i d t  1 '3  
w a r to ś c i  za  p rzy n ie s io n e  do sp rz e d a ż y  
f u t r a  m ęsk ie , d a m sk ie , b łam y , k o łn ie rz e  
lisy , u b ra n ia ,  b le lizu ę  p o śc ie lo w ą , f ir a n ­
k i, śn ie g o w ce , k a p c e , k ry sz ta ły , a p a ra t ]  
fo to g ra l.  K om is, K raków , A d o it-H itle r- 
p la tz  12 , w  p o d w o reu . 2 4 2 5
U u .a n ia  o raz  o d d z ie ln ie  sp o d n ie  i  m ary ­
n a rk i ,  s u k n ie , p ła sz c z e  i «;sisle i d am ­
s k ie ,  o ra z  k o s tju m y , k u p u je  za  g o tó w k ę .’, 
S k u p  i S p rz ed a ż  U ży w an ej G dzieży, K ra­
ków , P iać  D o m in ik ań sk i 1, te l .  114-28 . 
M a te ra c e  k u p i; K raków , św . M ark a  19, 
ró g  F lo r ia ń s k ie j .  S k lep  . ip łc e r s k i .
K upu ję  o b raz y , s y p ia ln ie  i ró żn e  poi. s- 
d y n cze  u ż y w a n e  m eb le . K raków , K rak o w ­
sk a  3 5 , sk le p  m eb li. >006
Płyty p a tę lo n o w e , k ip ię .  K rak ó w , „ E le !  
t ro te c h n ik a ” , p i .  D o m in ik ań sk i 2 . rń g  
S to la r s k ie j .  3 9 7 4
Plam is , l u j  fo r te p ia n , k u p ią  r i ra r .  
K raków , K a rm e lic k a  17 /9 . 139 i
Kupujomy d y w an y  p e z sk is ,  _ y w ic :a ie ,  
k ilim y . P ta c lm y  g o tó w k ą . S k lep  d y w a­
n ó w , K raków , P o s e ls i i  18. 3 4 8 4
P sa , t e n  e t 1 o s tfo w to s e g  i, m lo d  w ,  Ku­
p ię . .g ło s z e n ia :  K r” k6w , K a rm e lic k a  3 5 , 
K urek  3521
F u tro  b re l ts e h w a n z e  in b  p e rs k ie  k u p ię . 
K rak ó w , S ta sz ic a  14 m 3  3 6 6 2
Obrazy F a la ta ,  W y czó łk o w sk ieg o  p o szu ­
k iw a n e ..  Kom is, K raków , S ta ro w iś ln a  18. 
Szala k o m b in o w an a  p o sz u k iw an a . K o m ii, 
K raków , S ta ro w iś ln a  18 . 3 6 9 2
p iżam y  p o s z u k iw a n e  E o m is  K rak ó w , 
S ta ro w iś ln a  18 . 3 6 9 3
Maszynę do sz y c ia  k r y tą  ch *  t > .  S ln- 
g e ra  k ti* ię . Z g ło sze n ia : G on iec  K rak o w ­
sk i  K rak ó w  „N r. 3,: 14".
K upu jsm y  g o tó w k o w a  b ie lizn ę  m ę sk ą , 
d a m sk ą , p o ś c ie l jw ą ,  s lo to w ą , f ira n k i  do 
o k ie n , k a p y  n a  łó żk a  p lu sz o w e , n a k ry c ia  
s to tn w e  p la te ro w e  i  s re b rn e ,  p o rc e la n ę  
s to io r  . jo d n ie  i k u r tk i  n a rc ia r s k ie  o- 
r a z  'o n e  -z -c z y  ty lk o  w p le rw sz o r  ę d n jm  
s ra n ie .  K rak ó w , K ra k o w sk a  3 8 , s iu e p .

S za fy , łó żk o  k u p ię  z a ra z :  K rak ó w , K °- 
ś c in s z k l  60/6. 3679
S r s b r s  s ta r e  k a p u je  C hw iłkow ski. K ra­
k ó w , k ra k o w s k a  1, p o d  k - k - ł a m i .
W ózek  d z ie c ięc y , g łę b o k i, c h ę tn ie  A utko , 
w  do b ry m  s ta n ie ,  k u p ię . Z g lo sz .: G oniec 
K ra k ., K rak ó w , „ N r. 3857“ .
Ł ó żeczk o  d z ie c ię c e , ż e la z n e , n o w o c z e sn e , 
k u p ię . K raków , Z w ie rzy n ie c k a  14, (cu ­
k ie rn ia ) .  3933
K rm o ra to ry  u ż y w a a e , k n p a je  W id liń sk i, 
K rak ó w . G rodzka  2 8 , sk le p . 1 5 0 2 1  
O brazy  k u p u je  s t u e  S a lo n  „ A n ty k i"  — 
K rak ó w , S tra d o m  18. T el. 140-83. 
M aszynę  do  sz y c ia , sp in a n ia  p a p ie ru  —  
k u p i z a ra z  S k a lsk i, N e u ra a rk tD , p 0s t-  
l a c h  38. 3652k
D yw any, k ilim y , o b rn zy , a n ty k i ,  m eb le , 
p o rc e la n a . K upno —  sp rz e d a ż , o c e n a :  
S a lo n  O brazów  i dz ie l s z tu k i  „ A n ty k " .  
K rak ó w , S tra d o m  18, te le fo n  140-83. 
K upuję  za  g o tó w k ę , o b ra n ia , p ła sz c z e , 
s iro d n lt m ary n a rk i. K raków , S ta ro w iś ln a  
80 jk isp . T el 223-67. 7324
O brni s p rz e d a sz  n a jk o rz y s tn ie j.  W aw rzec- 
k i ,  K raków . W iśin a  9. 50
K upujo  o b raz y  zn an y ch  a r ty s tó w  p o l­
s k ic h  — n la c i  so lid n ie :  W aw rzeek l. K ra ­
ków  w tś ia a  9  51
S zynno m o żn a  s p iz e d a ć  u b ra a ie .  p łaszcz , 
P a ijfo n . k ry sz ta ły , p o rc e la n ę , o b razy , 
d yw any , fu tra ,  :isy . /  Kom is, K raków , 
O rodzka 59, ł1 9
F o rte p ia n y , p ia n in a , k u p u je  K w ia tk o w sk i, 
K ta k ó w . S z p ita ln a  20'22. P ła c ę  n a jw y ż ­
s z e  i**ny 10*/# p ro w iz ji za  w sk a z a n ie  
a d re s u . 1252
P ia n in o , tu b  k ró tk i  fo r te p ia n , k u p ię  za- 
r a z . Z g lo sz.: 3 m le ć  K u k  K raków . 
„N r 1652".
M eblo  w sz ę lk ic  n ż y w a n e  —  k n p u je  go- 
jo w k o w o  H a la  M eb lo w a. K rak ó w . G rodz­
k a  59. ł  1968
K uplę ła d n e  k ry sz ta ły . R ra k ó w , Sw. 
M a rta  27/1, oo 9— 11-Stei 2266
• k le p  k u p n a  | so rz e d a ż y  uży w an y ch  rze- 
J f ’ . K 'a.’J. ó r  Sw. K rzyża 7, k n p n je  go- 
ro w z o w o  n ż y w a n e  u b ra n ia ,  b ie lizn ę  p o ­
ś c ie lo w ą ,  k o c e , k ilim y  I in n e  ła d n ?  - re -  
**»■ * Z32i

Kupimy z a  g a ló w k ę  d am sk i i m ęsk i 
p ła sz c z  sk ó rz a n y , w  p ierw sz o rz ęd n y m  
s ta n ie .  K r a k ó s , h  a k o w s k a  Su, sl-ley 
Książki ,  te c b n ic z n e , n a u k o w e , a l t  m y, 
k u p u ję , p rzy ch o d zę  do dom u. Z g tosz-: 
O oniec K rak ., r .ro a ó w , ,^ ł r .  2 4 4 9 “  
M a te ra c e  .z w tó s ia , t ra w y , kupi K ra ló w . 
ś v  > Ł a ka  1 9 . róg  F lo r ja ń s k ie J , p .a -  
c o w n ia  t a p ic e rs k a ,  2 507
„ A tla s  p o w sz e c h n y "  E. R o m era , k u p ię . 
Zgl. .’ p o d . cen y  d o  G o ń c- K ra k .,  K ra­
ków , „N r. 2 5 8 8 " .
Łóżeczko d z ie c ię c e  k u p lę  K rak ó  t. 
M a rk s  19. r ó g  F lo r ia ń s k ie j .  S k lep  i ip i -  
c e r ik i .  2 6 2 0
Ki.ncesjonowany so le p  u ży w an e j g a rd e ro ­
by I b ie lizn y , k u p u je  1 s p rz e d a je  za  g o ­
tó w k ę  K raków , P ie ra c k ie g o  4. 2 6 7 6
Porski d y w an  k u p lę . K rak ó w , św . M ark a  
1 1, ró g  F lo r ja ń s k ie J .  S klep  ta p ic e .s k i .  
M arynarkę (c z a rn ą  lu b  m are n g o )  z i a -  
m iz e rs ą  n; w ysokiego,- ku p ie . B 0
„ F id u c ia " ,  K rak ó w , .“l J r ja ń s k a  15 ,
(12— 14. 2 7 3 7
Kołdry je d w a b n e  k n p ię . K rak ó w , św . M ar­
k u  1 9 , ró g  F lo r ja ń s k ie J . S k lep . a 3 4 3  
Srebro s ta r e  p o ła m a n e , o ra z  f a s o n o w i,  
k ą p n je  i p ła c i  n a jw y ż sz e  „en y , I irm ” 
G a je w sk i, K rak ó w , u l .  S ta ro w iś ln a  26 . 
P o szu k u jo  lu te r ,  l is ó w , sp o d ó w  fu tr z a ­
n y c h , k o ln ić rzy , w sz e lk ie j p .rA eroby , 
b ie lizn y , p o ś c ie l i ,  k ilim ó w , d y w an ó w , 
n a rz u t .  „ C e n tro k o m lo " , K rak ó w , G rodz­
k a  9 . *  >352
Potrzeb ’ «my u < n i  „ M n g e r a " ,  m a­
szyn  p i * _ rsk ich , p s .e fo n d w , p ly f, s r e tn a ,  

ik te ró w , k rz y sz ta ió w , p o rc e la n y , fo to - 
a r a r i T i .  w a liz . „C e n tro k o m is  ‘ K ra- 
k ów , G rodzka  9 . • 3 5 5 7

Noclegi
Noclegi in te l ig e n c ji :  K raków , R ad ziw tl- 
lo w sk a  14/2 . 1 3 6 8 8
Noclegi K raków . Z ie lo n a  2 5 '1  
Noclegi p rzy je z d n y m . K zaków , św . S eb a - 
s t j a n a  3 4 /2 . 289 7
Naclogl: K raków . G rodzka  5 9  12. 2 8 9 8
Neelogl: K rak ó w , S zew sk a  V I .  2 2 :9
RBCiepl: K rak ó w , S ta ro w iś ln a  ’ i ,  m . .13.
N oclegi: K rak ó w , F io r j a i s k a  318. 2 9 0 2

Rożne
ś n ie g o w e * , g e try , zam k i b ł  sM w lc z n e  
n a p ra w ia , o r a z  w s ta w — z a tr z a s k i ,  zam - 
k i zam eczk i do  to re b e k , g e tró w , ś n ie ­
gow ców . Z ak ład  sz ew sk i, K rak ó w , u l. 
S z p ita ln a  2 0 '2 2 .  3 3 8 3
U w aga i C hcesz c o ś  k irn ić  —  s p rz e d a ć , 
p ew n y ch  in fo rm a c y j u z y sk a ć , czy jeg o ś  
a d re s u  w y szu _ ać . iLb inny  w y w iad  m ieć , 
n a p isz  n a ty c h m ia s t  do  a g e n c ji  z le c e n io ­
w e j,  a  z a ła tw ią  ci to  szybko  i d y s k re t ­
n ie .  pToszę a d re s o w a ć :  „ W e lta n "  B 'rr:- 
sk o , s k r .  p o c z t. 2 2 . 3 « 8 9 k
Syn  p o sz u k u je  m a ik i  ł s io s t ry  M s.-ji 1 J a ­
n in y  D ulęba  z P rzem yśl i, m ies  k a .y  l a s i e  
w e L w ow ie. K to zn a  m ie jsc e  p o o y tu  . ycli- 
ż e , p ro sz o n y  Je s t  o w iad o m o ść  n a  a d re s :  
L em b erg , B a d e n ls t r a s s e  12 , m . 9, Du­
lę b a  J. 3 6 6 4 k
Zł s to ,  s re b ro , k a m ie n ie  sz la c h e tn e , g ra ­
w i tu je  Z ak ład  R y to w n lc -y  T a d e u sz s  
P ro c b w icz a . K rak ó w . G rodzka  5 , L p., 
o ł ic y n a . *783

a p e lu s r t  d a r s k l e .  b e re ty , z a rę k a w k i, 
n a rc ia rk i ,  k ap iszo n y  w ed łu g  n a jn o w s z -c h  
fa so n ó w  p rz e ra b ia  S a lo n  m ód W  Piąt- 
k iew icz , K raków , S ta ro w iś ln a  57 . Ango­
ry do  2 4  g o d z in . 2 6 1 9
P rz o ra b lam  ze s ta ry c h  n*  n iwe o to m a ­
ny, tap czn n y  k a n a p y  itp : w  z a k re s ie  
ta n i i  jrsk im  F irm a  A n to n i K rzem ień , 
K ra k ó w , S ta ro w iś ln a  7 9 .  2 3 6 5 k

Zaprzysiężony tłu m a cz  t b iu ro  t łu m a cz e ń  
i p o d ą ń  F ra k a u .  K as in o g asse  (B ra c k a )  9  
P luskw y u raz  w sze lk ie  ro b a c tw o  w raz  z 
z a ro o k a m i tę p i  ra d y k a ln ie  g rz  „B F “ . 
o ra z  o d sz cz u rz a n i * p rze p ro w a d z a  dezyn­
fe k c ja  „ A z o t"  —  K rak ó w . D ie tla  1917, 
te l .  2 I7 -4 o  T a rn ó w  W ałow a 3. 2718
K oszulo m ęsk ie  I d a m sk ą  b ie lizn ę  z p o ­
w ie rzo n y ch  m a te r ja ló w  w y k o n u je  P ra ­
co w n ia  „ A lic ja " ,  K rak ó w , D ługa 27 . 
Ma*rynv do p isa n ia  I ra c h o w a n ia  n a ­
p ra w ia  la c h o r fo  p ra c o w n ia  m ec h a n icz n a , 
Z ygm unt W ład y sław , K rak ó w , S ta ro w iś l­
n a  19 . 3 0 7 0
G ustaw , s p e c ja l i s ta  t rw a le j  o n d u la c j i,  
w y u c u n y  w W iedn iu , w y k o n u je  płybam i 
z a g ra n icz n e m l, n a jie p sze m l, n ie sz k o d li­
wym i. „ J a s i a " ,  K raków  Podgórze, Lim a- 
n o w sk le g o  3 . 3 064
Zaginął p ies  duży , c z a rn y , w a t  s ię  
„ M u rz y n " , o d p ro w a d z ić  za  w y n ag ro d ze ­
n iem  K rak u  v. S z p ita ln a  3 4 , 1. p ., m, 1, 
Pd godz. 9 - te j  do  1 3 -s te j.  3809
Rezwedy. s e p a ra c je ,  a lim en ty  — In fo r­
m u je  d o św iad czo n y  p raw n ik  W arszaw a , 
R ysia  1. m  2 . Z am ie jsco w y m  lis to w u ie . 
Zawiadamiam P. T. K lien te lę , że  :en- 
t ru la  ch e m ic zn e j p ra ln i  1 f a rb ia rn i  S ta ­
n is ła w a  W ita isk ie g o  z o s ta ła  p rz e n ie s io n a  
dp 'o k a la  p rzy  n i. Jó z e iiń sk  e j 5 , Pm ‘- 
g ó rz t  (d aw n a  la ż a ia ) ,  a  fil ja  te jż e  p ra ln i 
z u l. S tr  d o m  do lo k a lu  p rzy  u l. K rak o w ­
sk ie ]  2 5 . C e n tra la  y k o n u je  w s z e ls ie  
ro b o ty  w z a k re s  te n  w ch o d zące , n  ż ą ­
d a n ie  w dw óch  d n ia c h , a  ( u je  w  t / . e c h  
d n ia c h . 3 2 i4
Angorowa k a p e lu sz e  n a  z a m ó w ien ia  i z 
p o w ie rz o n e g o  m a te r ja iu  w 2-ch d -iiach  
w y k o n u je  p rac o w n ia  m o d n ia r s k i  Ja d w i­
gi L o ren z, K rak ó w , D lui;a 22  5 , w e jśc ie  
z k o ry ta rz a , 2 -g ie  drzw i ą a  p raw o .
1 . I . 1 9 4 4  zg n ą l  orzy  S z lak  o ie se k  „ W -  
t u ś "  m aty , b ia iy , u szy  ja su o -b rą z o w e , 
c z a rn a  o b ro ża . U p raszam  o d p ro w a d z ić  za- 
w y n a g ro d z e n ie m . K raków , R o th , u l. 
S zew sk a  7 /8 . 3 6 9 0
Czyści c h e m iczn ie  odzież , so lid n  e  w 10 
d n iac h  f irm a  F r. jo g a l la .  K raków  Die 
t ła  9 3 . w p o d w o re u  2424
P lu sk w y , w sz e lk ie  ro b a c tw o  z za ­
ro d k am i tę p i  sp e c ja ln y m  gazem , u ie -  
u sz k a d z a ją c  tk am ii, m eb li. S k u tek  g w a­
ra n to w a n y . Z ak ład  H ig jen y  — W alk a  
z ro b ac tw e m  i szk o d n ik a m i. K raków , 
S zew sk a  . a .  te l . 1 57-22 . 2 7 1 5 k
Nie w y je ż d ża ć  do  W a tsz a w y l'1  lec z  pn- 
p ro s tu ’ d a ć  z le c e n ie  k u r i a  lu b  sp rz e d a ż y  
d z ia ło w i z le c e ń  firm y  Jan  P u jd a k . W ar­
sz aw a , A le je  Je ro z o lim sk ie  25 
C d ło itz le n n ro i u trz y m a n ia  p rzy  d o b re j  ro ­
d z in ie  p o sz u t lje  s ta r s z y ,  so lid n y  p a n . 
Z g ło szen ia  „ 6 6 7 "  B iuro O g to s z e i  K ra jn a ) .  
K rak ó w , A doli H itle r-P Ia tz  A  i.
W a m a w o  P e n s jo n a t ,  M oniuszk i 7 , m. 3, 
w  poko - c h  b ie ż ą c a  w o d a . 3 6 6 5 k
K raw a ty  p rz e ra b ia m , o d św ieżam . 1,r a ­
ków  D u n a jew sk ieg o  5 3 /7 , lew y  d zw o n ek , 
p '  <■ 11 i 14— 18. 1 2 20u
Za d łu g i i w sze lk ie  zo b ; ą z a n ia  p ie ­
n ięż n e  m ej c ó rk i ATandy B anachow icz, 
n i 1 o d p o w iad am . 2 2 0 7
5 0 — 0 0 .0 0 0  zł * io ż ę  ja k o  sp d in ik  do  
so lid n e g o  p rz e d s ię b io rs tw a  h an d lo w eg o , 
lu n  p rzem y sło w eg o . O f e r ty  G oniec Krak . 
K rak ó w , „ N r. 2 4 7 5 " .
Ma 7.0 ty». o c z ek u ję  p ro p o zy c ji, łu b  wy­
d z ie rż a w ię  in te r e s  g a s tro n o m ic z n y , p ro ­
w in c ja  n ie  w y k lu czo n a . G on iec  K rak ., 
K rak ó w , „ N . 2 6 0 4 " .
W sp ó łp raco w n iczk i (ew . s p ó łk a ) , z n a ją ­
c e j n ieco  n iem iec k i, d o b re j  prezc n c ji z  
n iew ie lk im  k a p ita łe m , do  l a t  4 5 , puszu- 
k u ję . L is ty  z z w ro tn ą  f o to f  a l i ą :  G oniec 
K ra k .,  K rak ó w , . ^ i r .  2 7 2 9 " .

P n e b lc l a  w  śc ia n n c h  o g n io w y ch , o ra z  
ro b o ty  b u d o w lan e , w y k o n u je , K rak ó w , 
K o śc ie ln a  8 /2 , t e le t .  1 48-55 . 2 5 8 9
P e n u k k ję  u p ra w n ie n ia  n a  r e s ta u ra c ję ,  
k a w ia rn ię , a lb o  p iw ia rn ię , m am  I< k a i  I 
u rz ą d z e n ie  w  d p „ r-m  m ie j s n i  w K rak o ­
w ie . G oniec K ra k ., Ki ih ó w , „N r. 2 6 0 5 " .  
P rz tb ic  i  m urów  ogn iow ych  1 w sz e lk i#  
ro b o ty  b u d o w la p e , w y k o n u je  so lid n ie , 
"  a k ó w -P o d g ó izc . DębiuW Skiego 14/3. 
J ry c r n ty  s p e c ja łu  ! w y k o n u je  G rzyw a, 
K raków , K a rm e lic k a  3 6 . 2 9 5 7
p e le ry n )  g ł a s z c z e  gum ow e p o d k le ja m , 
n a p ra w ia m . S zy ję  p e le ry n y  z p o w ie rz o ­
neg o  n a te r ja łu .  K rak ó w . S w .-S e b a s t ja n a  
4, m. 2 . 3 2 0 7
U w agai N ow ość! S e u z a cy ju c  u ła tw ie n ie l  
W ypożyczam  s ta h  p ły ty  ta n e c z n e  i p o ­
w a ż n e ! „ F id n c ia " ,  K raków , F k r j a ó -  
s k a  15 . 2 7 7 9
O s tn e ż e n lo l  z a  d łu g i M arji M ąd re j n ie  
od p o w iad an i. M ąż A .z k s a n te r  ą d r  
R e p e rac je  zeg a rk ó w , z e g aró w  i budzi­
k ó w , u s k u te c z n ia  i in n a  G a je w sk i, K ra­
ków , u l. S ta ro w iś ln a  2 0 . 3 3 1 8

Zguby — kradzieże
Z g u biono  K e n iu a r tę  n a  n azw isk o  r o t ]  
'la d e u s z ,  u r . 6 . X. 1 9 1 0 , w  S la w ic a c h , 
zam . w  O brażęJo w icach , km iny łę i i ro w i­
c e , w y s ta w io n ą  p rzez  S ta ro s tw o  P o w ia to ­
w e W M iech o w ie . 3 5 4 ° k
Z g u b io n e  w dn iu  5 . XII. 1 9 4 3 , przy  o- 
k ien k u  k a sy  b ile to w e ] u; P rz ew o rsk u  
K e n n k a r tę  N r. 2 1 2 7 , w y d a n ą  p rzez  
K re ish a u p tiu a n sc h a f t  D ęb ica , A rb e itsk a r-  
tę , o raz  ś w ia d e c tw a  u z d ti lm .n ia  do  p r o ­
w a d z e n ia  n ia s z -n  p a ro w y c h . W szy s tk ie  
d o k u m en ty  w y s ta w io n e  a a  n azw isk o  L i­
ch y  Jan wie T u rb ia , p o c z ta  R ozw adów , 
pow . D ęb ica . Ł askaw y . l a . a z c a  p ro szo n y  
o z w ro t za  w y n a g ro d z e n ie m , p o d  w sk a z a ­
nym  a d re se  n . 1 5 3 0 k
Z g u b "  m  K e a n k a r tę  N r. 7 2 0 ,  w y s ta w io ­
n ą  p rzez  gm inę  B ogucice, ta k ż e  1 ty m c z a ­
so w e z a św ia d c z e n ie  p o b o ro w e  do Bau- 
d ie n s tu , z d n ia  25 l is to p a d a  1943, n  na- 
zw islto  Ł a z a rz  W ład y sław , u r . 25 . V. 
1925 ; B r a tu i ic e .  gm . B oguC ke, p o .  Bo­
ch n ia . 3 5 5  l k
Z gub iono  K e n n k a r tę  Nr ,n Ę ’7 w y s ta w io ­
n ą  w gm . S zczucin , p o v .  D ąbrow a T a r-  
n c . ł s k a ,  a a  n azw isk o  W an ato w icz  M arja . 
Z g u b ie n i  w  d n iu  2 5 . XI. 1 9 4 3  r .  Kem t- 
k a r tę  N r. 9 5 4 , n a  o a z w isk o  Ł a szcz  W ta- 
d y s is - , z a m .S k a la  k /O jcow a; w y ąt. w 
M ostku , gm. R z e ż u śn k ,' oi iz  óow óó  o so ­
b is ty  d aw n y , p o lsk i i z a św ia d c z e n ie  u -- 
k a ra ln o ś c i .  3 5 5 3 k
Z gub iono  K a rię  R o zp o zn aw czą , n a  n a z w i­
sk o  M iikanik M a rja , w y d a n ą  p rzez  U rząd  
G m inuy L e sk o , N r. 2 6 0 6 , w d n iu  14 . VII. 
1943 . 3 5 5 4 k
S k ra d z io n a  n i  w  T a rn o b rz e g u  K e n n k a r tę  
IV . 5 0 0 , w y d a n ą  p rzez  gm inę  T rz eśń , 
pow . T a rn o b rz e g , n a  nazw isk u  Chara 
W ik to rk a, zam . w S o k o ln ik a c h . O s trz e ­
gam  p rze d  n ad u ży ciem . 3 5 5 5 k
W  m ie s ią c u  l is to p a d z ie  1713 , F re n c is z k a  
K rzy sz to lczy k , u ro d zo n a  d a . 6 .  VI. i9 0 3 ,  
z a m ie r rk a ia  w B o ro w e j, gm ina  C zarna, 
pow . D ęb ica , z g u b iła  *  g -o m a d z ie  ( z a t -  
n e j  j ą  K a r tą  R ozpoznuw czą  N i. 9 6 4 , 
w y d a n ą  p rz e -  S ta ro s tw *  w D ębicy. 
Z gubiono K e n n k a r tę ,  w y s ta w io n ą  i  Omi­
n ie  J a k s ic e  i K a r tę  R racy , w u s ta w  o o , 
w  K rak o w ie , n a  - a - w is k o  M ieczysław a 
K ram arz , Drlów , G m ina J a k s ic e .  3 8 0 2  
W dniu  >5. XI 1 9 4 3  r .  zgub t a n  K in n -  
k a r tę  N r. 1 3 1 1 , w y d a n ą  p r  ez S to n  ’» i  
W olbrom , n a  n a z w isk o  K c— 1 P ra n c is z e k , 
a r .  12. IX. 192 5  r . .  i  S ie rb ó w ic , gm. 
K idów , p o c z ta  Pildcn. 3 5 5 7 k

Za sp o k ó j J u s c y  ś . p .

Drogcslaw 
Tadeusza Twariizlckiego
n a ju k o c h a ń sz eg o  M ęża ż  O jca ,  jak o  
w I-sz ą  b o le s n ą  ro c z n ic ę  śm ie rc i 

o d b y ł*  s ię

Nabożeństwo Ża ło bn e
v  k o śc ie le  0 0 .  D o m in lk an ó r/ w K ra­
kow ie, d n ia  11 . I. 1 9 4 4 , d godz. 9-ej 

.a n o ,  o  . - c m  z a w iad a m ia
Zana I Synowi*.

Z gubieu le g ity m a c ję  F -m y „ F h a tk o s "  
J a n in a  S t a s io ie w iA  zam . K rak ó w , K ar­
m el Icka 3 6 . 3 8 0 8
i  i t . l t /m a i  Ję Nr. 2 6 8 8 2 , w y s ta w io n ą  p rz  z 
K a b e lw e rk  K ra k a u , B „ „  ie b s g e s e l is c h a t t  
m. b. B d n ia  3 0 . X. 1941 , a a  n a z w isk o  
L u ty  G enow eia  tg u b io n o . O s trz e g a  s ię  
p rze d  n ad u ży ciem . 3 7 3 2 S
Z gubiono K e n n k a r tę , A rb e its k a r tę  i Aus- 
w e is , n a  nuzw i.sko M gr. M a ria  S ączew - 
sk a ,  z a g u b io n e  w m . B rzesk o . 3 8 3 4  
Z o g arek  d a m sk i „ C y m a "  z z e p su tą  b ra n ­
s o le tk ą  zg ub iono  so u u ta  8 . I. w ie c zo re m  
R ynek  —  S z c z ep a n ik a  -  K ru p n icza  —  
W e n ec ja  —  G a rn c a rsk a . U czc w ego  z n a ­
la z c ę  p iu s z ę  o o d e s ła n ie  za  z w ro te m  
p e łn e ] w a r to ś c i .  K raków , A. W aw rzeck i, 
W iśin a  9 . 3 8 5 4
S iirad z io n o  K e r .n k - i tę ,  N r. V /1 0 1 5 3 2 , .y - 
s ta w ro n ą  w K rak o w ie , n a  n a z w isk o  Au .  
la R o m a ń sk a , zam . w K rak o w ie . 3 8 5 4  
Zgub iono  d w ie  K e n n k a rty , n a  n a z w isk o  
M a rd a le a e  O koń i A lb ina G koó, w y d a n e  
p rzez  G m inę Z b io ro w ą  W ie liczk a  w ie ś  
P rzew ó z. 3 8 6 8
Z gubiono g u r tfe l  d a m sk i u h . 6 . L  t a .  w  
s z ć i lc o  p rze d  godz. 1 8 -ą . Z n a . iz c ę  p ro sz ą  
•  o d d a n ie  z a w a r to ś c i  za  w y n a g ro d z e n ie m . 
W ie s ław a  K irsc h a n k ó w n a , K rak ó w -P o d g ó ­
rz e , u l. L w nw ska 2 2 , m . 1. J8 8 1
Zgubiono K a r tę  P ra c y , w y s ta w io n ą  w 
K rak o w ie , n a  n a z w isk o  Z o tja  B a jd a . 
Z goblono le g ity m a c ję  N r. 5  szk o ły  pow ­
sz e c h n e j N r. 2 , n a  n a z w isk o  Z b ign iew  
B u rek . 3 9 4 2
N aszy jn ik  (z z ie lo n y m  k a m ie n ie m ) .n a  
d ro d ze  K ro w o d ersk a — B a s z te w s — u *
rze c , z e u b io r  >. P ro szę  o  -w ro t  (pam  
k a ),  za  w yso k im  w y n a g ro d z e n ie m . K ra­
k ó w , Z a lew sk ie g o  (B o g e n s tr .l  7 /9 . 3 9 3 4  
S k ra d z io n e  K eneŁ.«t.»  Nl S /B 374ffl, J t y -  
s ta w lo a ą  W G m inie  S try sz ó w , n a  n azw i­
sk o  U t n a n  S z o s ta k , Ł ęk a w ic * , G m ina 
S try sz ó w  3 8 7 1
S k rad ł *•-* d n . 4 .  XH. 1 9 4 3 , K e n n k a r tę ,  
F a h n a d a n s w e ts  o ra z  s łu ż b o w e  z a św ia d ­
c z en ie  p ra c y  w  se ac h e n k o h  <• im  n a z w i­
sk o  K o zaczk a  S ta n is ła w  w  S m eg n r e , 
pow  T arnów  3 5 6 0 k
Z g u k len o  d o k u m en ty  K e n n k a r tę ,  u y a a n ą  
w J a ro s ła w iu ,  K a r tę  P ro cy , w ; n ą  rzez 
U rząd  P ra c y  w K zeszo w ie , z a ś w iid e re ­
n ie  p ra c y  w y d an e  w  Ł ań L n cie , k s ią ż e c z k ę  
Ube tp. S p o i., w y d a n ą  w  R zeszo w ie , d w ie  
le g i t .  s tr a ż a c k ie ,  w y d a n e  n r z r z  J a ro ­
s ła w , k . r i ę  ro w e ro w ą  I z e zw o le n ie  Jazd y , 
n a  n a z w isk o  R o m an  R luz , Ł a ń c u t,  K ole­
jo w a  4 , pow. J a ro s ła w . 3561K
Z g u b ish o  o k o to  1 0  k lu cz y , m ięd zy  R yn­
k iem  G łów nym , a  T o p o lo w ą . Z n a la z c a  
p ro sz o n y  o d d a ć  za  w y n a g ro d z e n ie m . K ra ­
k ó w , R akr w ieka 12 . Z e g a rm is trz .  3 8 2 8  
ZguM ono F i r t ę  Re ipozni r c i ą ,  w y e . m e­
try czn y , fo to g ra łje  ro d ? 'n n e . K raków , 
D ie ta  7 3 /3 . Z n a laz c ę  w y n ag ro d zą  (1 0 0  
z ł.)  E m ilja  D w o rzak . 3 0 3 0
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Od d n ia  11 do  13 s ty c z n ia  1 944 :

APOLLO św. Tomasza 11
T rzec i ty d z ie ń . 
MJNGHHAUSEN 
Film kolorowy 

Hans  Albers,  I ls e  W ern er .  
P o c z ą te k  se an só w  o  godz. 13 i 15 .1 5 .

W AN D A św. Gertrudy 5.
Mo ja  TOWARZYSZKA

P a u l H a r t  m an n ,  Anna Dam man.

SZTU K A św. Jana  6.
ICH WALC

Albert  M a t t ę rs to ck ,  Lucie EngUsch

A TLA N TIC  Stradom 15. 
w i e l k i  c ie k

Hein ri ch  Geor ge ,  Mar+na y.  Di tmar .

UCIECH A Starowiślna 16
PDwlĄG ODCHODZI

Leny  Marenb ac lr ,  F e r d in a n d  Maria n.

S T E LLA  Lubicz l5.
KORA TERRY

M a rik i  RStok, W ill Q uadflieg .

P o c z ą tk i raa n só w  o g. 1 3 .3 0  i 15 .3 u . -  
W  n ied z ie le  i św id ra  o godz. 1 1 -teJ, 

1 3 .3 0  i 15 .30 .

ŚWIATOWA PANORAMA
„ F O T O P  L A S T  I K O N ”

K raków , n l lc a  S zczep ań sk a  Nr. 5
Od 8 do 14 s ty c z n ia  1944 „ L o u y r e "  

P a ry sk ie  osob li wośc i .

W Y S T A W A

ŚWIATOWA 
ZARAZA ŻYJOWSKA
od dnia 8 do 20 sty czn ia  1944 r

W T A R N O W I E
W I E L K A  S A L A

u lic a  M ick iew icza  Nr. 1D1
codz ień  o t w a r t a  

od godziny  9 -te j  do godziny  1 6 -tej

K r a k ó w ,  S t r a d o m  1 6

H U R TO W N IA
ARTYKUŁÓW KOSIDE 1'YCZItYCH
I Mingelgrlin Zarząd kom is a ry czny  
K R A K Ó W ,  KRAKOWSKA 21. m 23

T elefon 176-02

Worskb*a— Zitflnti 29
p c le c a  h u r tó w j  po c e n ac h  n a jn iż szy c h  

w ody k w ia to w e . k o le ń sk ie , p e rfu m , 
k rem y, szm in  i, pudry , róże  p ro sz ę , 
p a s tę  I m y d e lsa  (Jo zęoów  Siudki 
do  g o len ia , w a ze lin ę , g lic e ry n ę , bry  
la o t j  tę  p io sz k i do p ra n ia  i czyszczę- 
n i .1 k le ' i o i lw ę  do m  r s r jw  — 
u l tr a m a ry n ę  ( 1 , 5. 10  d k g  i 1  kg).
Past* j o  o b a w i a  „AoBftOLIN"

' t Inne o raz

B o r w o i k t  d o  T k a n i n

KOLORYT, WILBRA, OKOLIT 
B A R W I N E K  —  F A R B O LC

mm  prow incja za zaliczeniem —

L e m  p o
K R A K Ó W ,  UL. STAROWIŚLNA 27. 

SZEWSKA 7 — WDLNICA 2.
czyści ,  f aso n u je  ka p e lu sz e  m ęsk ie ,  
fa rb u je  gar<j<erobę szybko  i so lid n ie .

RESTAURACJA
mtflUYSUUlA POBUDłt'EUllCZA

<RAK0W, UL, ZWIERZYNIECKA 21.
(róg  ul .  M ałej)

:zy n n a  od  13  s ty c z n ia  1944 , po g run- 
łow nym  rem o n c ie . —  P o le ca  z n a k o ­
m itą  kuchn io  dom ow ą. —  Lokal s ta ło  
o g rzan y , p o s ia d a  n ap o jo  n a  m ie jscu .

Wolne pcoady
R u ty n o w an a  w y c h o w a w c z y n i ,  lu b iąca  
dzieci ,  p o s z u k iw an a  do d wojga  dz ie ­
ci,  od 6— 13 la t ,  ze  s n a jo m o ś c i ą  m u zy i i  
t jęz.  ©bcych. Z g l . : Goniec Krak.,  K ra ­
ków,  „Nr  3686**
S łu łą c ą ,  do w sz y s tk i e g o ,  z  s am o d i ie lE e m  
g o to w a id e m ,  do p o l sk i e g o  domu,  p r z y j ­
m ę  r a r a z .  G oniec Krakowsk i ,  K ra k ó w ,  
W ie lopole  1, I . p. ,  drzwi Nr. 40,  do g o ­
dz iny 4 -te j  po p o i. .  3 734k
K ierow nik  Działu W yżywien ia ,  p o s z u k u ­
je s łu ż ą c e j,  c z y s te j ,  możl iwie  z J ę z y k i e m  
n iem iec k im ,  od z a ra z ,  wzgl.  i  lu tego . 
Dobr e  t r a k t o w a n ie  i wyżyw ie n ie  z a p e w ­
nione.  Zg łoszen ia :  H a p u tv e rb a n d  de t
Eier-  und G e f li ige lw i r ts cha ft ,  Krak.au,  
H o c h f e ld e r g a ss e  6,  II. 3816
K obie ta , na  dzień,  albo d o c h o d z ąc a  p o ­
s z u k iw an a  na  ca ły  dz ień,  do niem. do­
mu, dobre  w y n a g ro d z e n ie  i wyżyw ie n ie .  
Zgl. od 13.  I. 1944, Krakau ,  V « c h e r -  
s t r a s s o  8 , m iędz y godz. 15 a 17.  38 33
S łu ż ąc ą  do domu n iem iec k ie g o ,  na  do ­
godny ch w a ru n k a c h ,  p r zy jm ę .  .Kraków, 
S z y m an o w s k ie g o -B oczna 17/1.  3846
P o trzeb n y  ch ło p iec  do p rak ty k i  w r z e ­
m io ś le  k a p e lu s jn lc z y m .  Zg ło szen ia :  K ra ­
kó w,  ul .  D ie tla  83.  P ra co w n i*  k a p e lu sz y .  
C hłopca do p rak ty k i  w  r a w o d r i e  m a l a r ­
skim , p rzy jm ę.  K raków ,  Nowe Rakow ic e ,  
ul .  W idna  325  5. 3916
C hłopca do pTak tyki  t a p i c e r s k i e j  p rzy jm ie  
f irm a  S te fan  Ig li ck i,  Kraków,  S ław kcw -  
s k a  10.  393 5
D zlew ezynę do g o s p o d a r s t w a  dom owego , 
o raz  d r u g ą  do dz ie c k a  pr zy jm ę.  Krakó w. 
M a zo w ie c k a  7 8 , m . 3. 3 648k
D o chodząca  z p r a n i e m  po t rz e b n a ,  3 razy 
w ty godn iu  (dobre  w y n a g r o d z e n ie ) . 'Z g ł . :  
K raków ,  F l o r j a ń s k a  .45,  hi. 6 ,  od 12— 1. 
Zdolny cz e la d n ik  k r aw ie ck i ,  na d a m s k ie  
sz tuki ,  po t rz ebny .  Kraków.  S m ole ńsk  17, 
Gn iadek . 3069
C hłopioc, 12— 14 la t ,  p o t r z e b n y  zaraz .  
K raków ,  S t a ro w iś ln a  12/5.  3 536
U cznia  na  odby cie  3 - le tn ie j  p rak ty k i  h a n ­
dlowej,  Fo sz u k u je m y  od za ra z .  W a ru n k i :  
nie p r z e k r a c z a j ą c y  w iek  l a t  17 i odp o­
w ied n ie  p rzy g o to w a n ie  szko lne .  P i e rw ­
s z e ń s tw o  m a j ą  s ynow ie  ku pc ów . Tylko  
p i sem ne  z g ło szen ia  w ła sn o rę c z n e ,  n a p i ­
san e  z d o łączen ie m  życ iorysu,  k i e ro w a ć  
do F i rm y  H ur to w n ia  Kup ców  P ol skich 
Sp. z o. o. Kraków,  Krupn icza  11. 3639
P rzy jm ę k r a w c o w ą / z d o l n ą ,  j ako  w sp ó l ­
n i cz k ę  od 15. I . 1944. Umowa na m ie j ­
scu.  Zgłos ić  się między  8— 12 przed  p o ­
łudniem. Kraków . Ja g ie l lo ń s k a  7 a ;22. 
Karbo wog o zdo ln ego  ro ln ik a  i f o rn a l a  z 

p o s y łk ą  p rzy jm ie  Tolwark.  Odpisy ś w i a ­
dec tw .  Zgl, :  Goniec Krak ,,  K raków ,  , .Nr. 
3 4 7 0 K " .
| | - T e l ! l a z a r o t t  Kobie rzyn i d  K ra k a u ,
p o s z u k u je  od z a ra z :  s p rz ą t ac z k i ,  e l e k t r o ­
m ec h a n ik a ,  ś lu s a r z a  i o g ro d n ik a .  M iesz­
k a n ie  i u t rz y m an ie  na m ie j sc u ,  w y n a g r o ­
dzenie  t a ry fowe .  3 7 2 1 k
Służąca ,  uczciwa, u m ie j ą c a  g o to w ać ,  p o ­
t rz e b n a  do 3 osób  W aru n k i  i t r a k t o w a ­
nie dobre.  Św ia d e c tw a  po ż ą d an e .  Zgło­
s z en ia :  K raków -P odgórze .  ul. K ra k u s a  
6. m 6, popol .  285 3
P o szu k iw an y  z a ra z  ch ło p iec  do pos łu g  
i po s łu g a c z k a .  Hur townia  szczo tek .  K ra ­
ków B rack a  6, I p, 2828
Ogrod nik  z ro dziną ,  f ac h o w ie c ,  dok ład n ie  
ob e z n an y  z w a r z y w n ic tw em  i p l a n t a c j ą  
drzew o wocow ych ,  zdo ln y  do s a m o d z ie l ­
nego  p ro w a d z e n ia  4 ha - ro w eg o  ogrodu. 
Karbow y, e n e rg iczny ,  z rodziną ,  1 lub  2 
posyłk i,  ś w ia d e c t w o  kon ieczne .  F o r n a l  z 
rod ziną ,  c o n a jm n le j  2 po sy łk i ,  wolne  
m ie s z k an ie  za p ew n io n e ,  d e p u ta t  i w y n a ­
g ro d ze n ie  w ed ług  umowy.  Zgłoszenia  
k :e ro w a ć  do . GUter d ir ek ti on  Nlegowić ,  
p ocz ta  Niegowić  pr zez  Krak ó w  11. 361 8
F ry z je rk i p o sz u k u ję .  G w a ra n c j a .  Krakó w, 
S t a ro w iś ln a  12 3654
P ra k ty k a n tk i  f ry z j e r s k ie j ,  poszuKuje  na 
uk o ń c z en iu  p rak ty k i .  G w a ra n c j a .  Zgł-: 
Goniec  Krak .,  Kraków, , ,Nr. 3 6 5 5 " .  
F ry z je rk i na  w ypom óżkę .  p o t rz e b u ję .  K r a ­
ków. S t a ro w iś ln a  12.  3 6 5 7
S łu ż ąc a  do w s z y s tk i e g o ,  z go to w a n ie m ,  
ś w i a d e c t w a  i p o l ec e n ia ,  p o t rzeb n a .  K r a ­
kó w.  Adolf H i t le r -P la tz  4 5 /7 ,  oficyny .

Posad poszukują
K u ch arz , k a w a le r ,  m łody, zdo lny , p ra c o ­
w ity , z d iu g u le tir ią  TU tyi.ą d w W sk ą , p e n ­
s ji  — io w ą , r e s ta u ra c y jn ą ,  sz u k a  p racy  
od  zo rb a . Z g ło s i» G oniec K ra k .. K u  ków , 
,,N r. 38 ', 7 " .
u rz ę d n ik  h an d lo w y , l a t  30 , e n e rg ic zn y , 
su m ie n n y , p rac o w ity , w y k sz ta łc e n ie  Ś red­
n ie . ' jęz y k  n iem iec k i, m aszy n o p ism o , 
o b e jm ie  od z a ra z  p o sa d ę , c h ę tn ie  n a  pro- 
w in c ji  w - a j ą tk u , -  leS n ic tw ie . t a r ta k u  
m ły n ie . o sz .:  G oniec K ra k ., K raków , 
„N r. j 4 4 t
P iz e d i ię b lo r s tw i  p rze m y sło w e  lub  m a ją ­
te k  ro ln y , p o p ro w a d z i, z o rg a n iz u je , m io ­
dy e n e ig  czny , p iz i d s ięb io rczy , so lid n y  
P o iak . S p o rząd za  b i ia n s y  lu b  a n a liz y  J ę ­
zyk n iem iec k i ' s tó w ie  ; p ‘Sm Zg).: 
G oniec K ra k .. K raków , „ N r. 3 4 7 9 g  
■nzynlar, r rz y d z le s to ie n la  p ra k ty k a ,  p rz y j­
m ie p o s a d -  rzą d c y , o rd y n a r ją  G rybów . 
S zk o ła  R o ln icza . 3 6 8 5 k
M a g is te r  p raw  a b so lw e n t W yższeBU N au­
k ow ego  K ursu  S p ó ła z ie lc z e g o . | J tktyka 
są d o w a  I d łu g o le tn ia  p ra c a  w U bezpie- 
c z a in ia c h  S p o łeczn y ch , zna jom oS ć ję z y ­
k a  n lem U c k ie g o  w s tó w ie  i p iśm ie , po­
sz u k u je  o d p o w ied n  e 6o s ta n o w is k a . Z g l.: 
G o n ie : K rak ., K raków , „N r. 2 9 2 3 " .
W S rodnlm  w ien u  o so b a  in te l ig e n tn a , 
z n a ją c a  w s z e c h s tro n n ie  g o sp o d a rs tw o , 
z a jm ie  s ię  souiOdziciOle dom em . Zgł.: 
B iuro O głoszeń . K ruków . S ien n "  12 , pod  
„ O s z c z ę d n a " . 32u 5
( ig ro d n lk . sz k o ła , d w u n a s to le tn ia  p raU ty- 
k a , p rzy jm ie  p ó sa d e , c h ę tn ie  n a  p ro c e n ­
ty . Z g l.: B iuro O gloszeó , K raków , S ie n ­
n a  12,  po d  „ P rz e d s ię b io rc z y " .  3 210

Kupno nloruchomafci
Kamlonlcę, dom  p a rc e lę ,  g o sp o d a rs tw o  
ro ln e , k u p ię  Z g l.: K raków . B asz to w a  
10 <" 1. 298 5
Kuplę n ż d ą  n ie ru c h o m o ść , m ie jsc o w o ść  
o b o ję tn a . —  S k o w ro ń sk i, —  K raku  w. 
A d o lf-H Itu r-P ia tz  39 , te ł .  1 5 8 -8 8 . 3U81
Gospodarstwo ro ln e  e w .n t .  t a r ta k ,  m ./n ,  
k u p ię  n a ty c h m ia s t .  Z g ło sze n ia : K rak  r, 
G ro d zk ; 5»  H aia  M eb low a. 3532

Sprzedaż nioruchomości
Rabka. W ille . 8  p o k . w  c e n tru m , o k a ­
zy jn ie  „przed: t a " ,  K rak ó w , św.
Cc b a s t ja n a  18/8 . 3 790
Prądnik B laly. (4  s ą ż „  n a ro ż n ik  I 150 
s ą ż .,  b a ra z o  ra n lo , sp rz e d a  „ L o k a ta " ,  
K raków , śrf, S e b a s tja n a  18/6 . 3 7 x 9
Skawina. 9 0 0  s ą ż . ,  8 0 0  . ą ż „  4 0 0  s ą i „  
c e n tru m , u z b ro lo n e , za  b ez ce n , sp rz e d a  
„ L o k a ta " ,  K rak ó w , I w S e b a s tja n a  18/6. 
Swuszowlco. P a rc e lę , u80  są ż ., dom  
g o sp o d a rsk i  z 500  s ą ż .,  d ru g i z 2 0 0  s a z ..  
c -iazy jne  c e n y , sp rz e d a  „ L o k a ta " .  K ra­
ków , ł w  S e b a s tja n i 18/8. 3'. 87
Parcelę, 180 s (O sied le ), s p rz e d a :  K ra ­
ków , Z w ie rzy n ie c k a  8 /1 , 3 * 1
Zakapano n a  K ru p ó w k ach , p a rc e lę  1200 
m 9, po d  sk o c z n ią  1300 m* i w ie le  in ­
n y ch , p e n s jo n a ty , p o le c a  ,L oL .ua  , Ki t- 
k ów , św . S e b a s t ja n a  18/6 . 3 782

Z ak o p an o . W ille  i p e n s j - j a t y  z o g ro d _ - 
m j i dużo  p a rc u ,,  sp rz e d a :  K rak ó w , d l. 
Z w ie rzy n ieck a  8 /1 . 356 8
Dom (w illę ), 5  p o k ., n o .. / ,  p rze ­
sz ło  1300 s. o a .o d u ,  od  tra ió w . 35  m in ., 
sp rz e d : K raków , Z w ie rzy n ieck a  8 /1 . 
R ab k a . W ill .  6 i 14 p o k ., m u re n . ,  sp rz e ­
d a :  K rak ó w , Z w ie rzy n ieck a  8 /1 . 3566
W ybór p a rc e l  w  Kra! iw ie  i o k o licy . 
K ra ' ó s  M ały R ynek  T /5a, I. p ., o lic . 
Zafeopano.-K ilfea  w ill i p a rc e l  —  ti nlo 
sp rz e d a :  T Iu ro  K raków , B a sz to w a  1 0 /1 . 
P a rce io  bu d ó w  an e : W y bick iego  150 s a ­
r n ;  O siedle  O fice rsk ie  1-14 są ż n ie ,  Orle 
d ie  U rzędn icze  131 są żn i, O ro ttg e ra  1 10 
są ż ,,, O rzeg ó rzeck a  158 s „  L s un lk i 136 
są żn i. Ks. Jó z efa  5 0 5  s . ip rzed a : K ra­
ków , B asz to w  10/1 ta l .  1 59-35 . 
K am ien icy  I I-p ię tro w e j 17 u b ik ac y j .z ę ś ć  
u l. L o b co T sk ,. sp rz e d a :  K raków , B asz­
to w a  1 0 /1 . 3 642
G o sp o d a rs tw a  ro ln e  27 m o rg ó w  z b u d y n ­
kam i M iech o w sk ie  sp rz e d a :  K rak ó w  —  
B asz to w a  10/1  . 3 8 4 3
K am lonicy  2 5  u b ik a c y j połowę, W ar­
sz a w sk ie  s p rz e d a :  K rak ó w , B asz to w a
Nr. I 0 a .  3 6 4 4
■Wilią, 8  p o k o i. 700  s ą ż  o g ro d u , k a n a ł ,  
w o d o c ., e le z t ry k ą ,  p ięk .iie  p o b jżo u .,, w 
K rak o w ie , sp rz e d a  „ c o k a ta " ,  K rak  o. 
św . S e b a s tia n a  1 8  8 . 3 7 8 3
8i '■ morgi ko to  M ie lca, ■'sobOc w« 
n ie s ły c h a n a  o k a z ja , sp rz e d a  „ L o k a ta " ,  
K rak ó w , św. S e n a s tja n a  18/B. 3784
K am ien iczkę  I p ., 11 p o k o i, k o m lo r t, .  
D ębn ik i, o k a z y jn a  eo n a , sp rz e d a  „ L o k a ­
t a "  K rak ó w , św  S e b a s tja n a  18/8 . 3785 
P a rc e lę , 130 są ż ., u l. G ro ttg e ra , oh zyj- 
na  cen a ., sp rz e d a  . L o k a ta " ,  K raków , 
św . S e b a s tja n a  1 8 '8 . 3781
Domok, poL ój k u c h n ia , m u ro w an y , e le k ­
t ry k a .  30 m in . od tra m w ., c e n a  o k a ­
z y jn a , sp rz e d a  . .L o k a ta " .  K rak ó w , św . 
S e b a s tia n a  18 'P  3 7 0 1
Gospodarstwo 7 m o rg o w e g rzy  a u to s t r a ­
d zie . p rzed  M ogilanam i, sp rzedam . K ra­
ków , B asz to w a  10/1. 3 7 9 4
Dam, m u ro w an y , 10  u b ik ac y j, p rą d n ik , 
ta n io :  K raków . B asz to w a  10 1. 3795
1G.00G zl. p la c e  b u d d .v ia n ' z a le s io n e  
p o ło żo n e  n „  lin ji  W a rs z a w -— O t- o c k  w 
o d leg ło śc i 7 km  od  W arszaw y  M ie jsco ­
w o ść  le tn isk o w a , zdL aw otna , h ip o te k a  
c z y s ta , p lan y  p a ic e la c y jn e  o rze d w o je n  
u r ,  z a tw ie rd zo n e . S jp .zeda je : J. A Tru- 
b ac ze k , W a rsz a w a , Al. U jazd o w sk ie  41 , 
m. -  te ł .  8-51 70 8 -6 5 -1 6  33511:
Od zl 2 ^g r 55  za  m e tr  k* 'Iz la lk , z a ­
le s io n e , p o łożone  w O siedlu Ki m atyć"- 
no-W ypoczytikow ym  n ad  W isłą . H io o .ek a  
c z y s ta , p lan y  p a rc e la c y jo e  p rzed w o len - 
n e , za tw ie  d zo n e , s p r z e d a js : J . A. ,Tfu- 
b a c z e k , .  W arszaw a  Al. U jazd o w sk ie  41 
m . 5 | t e i . -8-51-70 , 8 -6 5 -1 6 . 3352k
1 0  i l .  za  u ie tr  km . d z ia łk i,  b u d o w lan e  
p o to że n ię  o s ie d lu  p o d w a rsz  w sk im  Iza­
b e lin , w o d leg ło ść ; 8 kra od  W arszaw y . 
S p rz ed a je : J. A. T ru b a c .e k ,  W arszaw a , 
Al. U jazd o w sk ie  41 , m , 5 , Fel] 8-51 7d 
i 8 -6 5 -1 8 . 3 3 7 7 k
Dom jed n o ro d z in n y  b lisk o  t ra m w a j t a ­
n io  s p rz e d a  K raków , M aty k y n e k  1, o fi­
cy n a  I p . m , 5 a . 3 543

Sprzedaż
Wóżek d z ie c ięc y , g tęu u k i, sp rz e d a m . K ra ­
ków , L e lew e la  .4 ,  m. 2. 3 937
Z o g a rm ls trz -ju b ile r  C. C h w iłk -ń  tki, K ra­
ków , F lo r ja ń s k a  3. S p rzed ać , ku p n o , 
, : le c e n :j.  388 5
Łóżeczku d z ie c ię c e , m e ta lo w e  —  sp rz e ­
dam . K raków , C e le y c la  4 , m . 2. 3938
„M aszynę" do szy c ia , ła d n ą , ta n io  sp rz e ­
dam . K raków , B ożego C ia ła  3 1 7 .  3 -8 0
F irm a Sk. Chwtfkuwtkl, żu k m il ttg a .-  
m ls tr -o w s k i pDd A .k _ d am i K rąków , K ra­
k o w sk a  1, p o le c a :  b 'tu te r ] ę ,  w , . „ j y  s re  
b rn ę  i ró żn e  p ia k ty c z n e  u p o m in k ', oraz 
w y k o n u je  w sze lk ie  n a p ra w y  z eg ąrk o w . 
Plaszci, m ęsk i, z im ow y, c iem ny  używ a­
ny, o k a z y jn ie  sp rzed am . K r-k ó w . D ługa 
14/5, II p . ,  od 14-teJ—  17-te 'j. 3723
Maszynę ry m a rsk ą , p ła sk ą , sp rz e d a m  t a ­
n io  K raków  Szła*  „1 5 3 199
Szaię k o m b in o w an ą  rau czan  2 -osobow y, 
o rze c h  k a u k a z k : . r Tlam. W ia loronść: 
K raków , B erka Ir cza 3 S to ia n iia .  
nmurykanki, w .e ’ ; ;9 X 4 2 ,  s tro n  200,
1 2 -k o lum now e, sz ty w n o  o p raw n e  —  do 
s p rz e d a n ia . K raków . B rack a  8 . I. p. m . 4. 
Wózek g ljjb o si, sp o rto w y  w y p raw n ę , łó­
żeczko  chrcmow** i z n ik lem , sp rz e d a m . 
K raków , Z y b lik iew icza  5 /3 9 . 3940
Wózok-Autko, lu k su so w e , sp rzed am . K ra­
ków , św  S e b a s tja n a  16/28  p raw a  o lic .,  
i l.  p ., g a n e k . 3S86
F u tro , c z a rn e , d a m sk ie , b a id z o  e fe k to w ­
ne , n a  ś re d n i w z ro s t, o k a z y jn ie  do 
sp rz e d a n ia . O glądać m ożna w  dn ie  p ow ­
szed n ie  od  9 -12 K rak ó w , u l. D ietl t 11, 
o ficy n a , m . I I .  3 7 3 1 k
Potofon w alizk o w y , o raz  p ły ty  ta n e c z n e , 
z a ra z  o k a z y jn ie  sp rzed am . K raków , u l. 
K a lw a ry jsk a  6 '5 .  a7 3 7 k
św iat z w e r z ą t ,  2 d u że  tom y, p ięk n ie  
o p raw io n e , sp rz e d a m . Z g l.: G on iec  K rak ., 
K raków , „N r. 3 6 5 1 " .
Komżę s ia tk o w ą  | m sza ł 1 o śc ie ln y , -  rze- 
dam . Z g iosz.: G on iec  K ra k .. K raków , 
„ N r. 3 6 5 2 " .
Patefon e le k try c z n y  (w zm acn iacz ), sp rz e ­
da fo to g id l K raków , G rodzka 4. I. p. 
S ukn ię  ś lu b n ą , k u r tk ę , sp ó c  fu trz a n y , 
p łaszcz  d a m sk i, p ó łb u c lk i m ęsk ie  1 d am ­
sk ie , sp rzed am - Kr a » ó w , G rodzka 4 '• 
S k lep . 3821
Dróbmy l lś , o k a z , ao  s p rz e d a n ia . W 'a 
d o m o ść : K raków , B asz tow a 3 /9 , ific . 
Maszynę do sz y c ia , s p rz e d a m . K raków , 
PędTlcliów  1 5 /5 . 3851
Wydrę p ięk n a , k a n a d y js k ą , fu tro  se a l-  
sk n iw e ,  w o lne , l is a  s re b rn e g o , sp  e- 
d am . K raków , S ta ro w iś ln a  8 4 /7 . 3 8 5 5
Sypialni,,, n o w o c z e sn a , p ie rw sz o rz ę d n a
i ja d a ln ia ,  o rze c h  no-tkezk i, do sprz«‘J a-
n ia . l - .a k ó w , u l. S t rz e le r k a  1 5 /2 . 107
Kapco z a U p  “ó s k ie , sp rz e d a m . K rak ó w , 
Sv W aw rzy ń ca  1 >'22, 1. p ., oU c. 386 3  
Mas y n ę , k ry tą ,  S m g e ra , m ato  u ży w a­
n ą , sp r  odam  tą n io , by le  z a ra z . K rak ó w , 
S ta sz ic a  14/3 , p r -  c z n ic a  S z lak u . 386 6  
Maszynę k rv ta .  S ln g e ra , z p u d e lk ie m , 
ta ó s z ą ,  o k a z y jn ie  spTzedam . K razo w , ur. 
K rak o w sk a  3 9 /7 3 , I. p . ,  o l ic y n a . 3 8 6 7  
T o ro b k ę  b raze  a  s k ó rk o w ą , m n ie jsz y  
form i b u c ik i d " is k ie ,  Nr. 39 , sp rz e ­
d am  ik az y jn ie . K rak ó w , K raszew sk ieg o  
11 m . 4 . 3 8 6 9
Kurtkę, m ę s k ą , p o d w ó jn a  w a ta l ln a ,  ii 
n ie rz  k a n g u r, b u ty  m ęsk ie , Nr. 4 2 , k a ­
p e lu sz  H licke l. fu tro  c ie la k i,  sp rz e d a m . 
K raków , Boże :o M iło s ie rd z ia  ,4/6, p rz e ­
czn ica  S m o leń sk . 390 2
z  płaszczę d a m sk  e , ta n io  do  s p rz e d a ­
n ia .  K raków , K o śc iu szk i 2 7 /7 . 3 607
Mat zynę „ S i u W - .  b ę b e n k o w ą , k ry ta ,  
w p ie rw sz o rz ęd n y m  s ta n ie ,  sp rz e d a m . 
K tak o w , u l. P au tiu S k n  3 /4 . 3 9 0 8
U o ran lo , m a ry n a rk o w e , c z a rn e , sp o a itie , 
'z tucZuO w S, p ie rw sz o rz ę d n e , sp .z e d k m . 
K raków . S k w ero w a  30/1 
Do sp i te d a n la  m ęsk ie  lu tro  T asm an y , 
w y d ra , p ie rw sz o rz ęd n y  s ta n ,  na tęż sz e g o  
• re d n leg o  w z ro s tu , u b ra n ie , b ie l-zn a , b u ­
ty  42 . K rak ó w  BrzozoW a 2 " '9 .  391 4
Łóżka ż e la z n e , d z ie c ięc e , p n io w e , m a te ­
r a c e ,  f o te le - łó ik a ,  sz afy , j t o l y  b iu ro  i, 
p o le c a  f irm a  Ig lic k i,  K rak ó w , S ia r-  ow- 
Ską 10, 3931
Kapca "  to p ia ó sk ie , N r. 78  I 4 0 , k ilim ek  
w e h ta  t ra n c u s k a ,  1 . " )X 0 .8 0  m , p la s -C t 
m ęsk i i p e le ry  lę  d a m s k ą , gum  w ą , sp rz e ­
da  Ki » ó w ,  św  J e L .„ t ja n a  4 /2 . 3 9 4 4

Lakierk i, 1-. 45 , s ta n  p ie r r .- jo r ię d . -y ,  
sp rz e d a m . K rabów , u l. C zysta 8 /4 a , godz. 
z  -4 - te j.  3 9 2 9
Kapco Ni 35— 38, u ży w an e , k o n ia  n a  
W egunacb , sp rz e d a m . K raków , Zw e r-y - 
n ie c k a  14, (c u k ie rn ią ) .  3 9 3 2
Y.óaek d z ie c ięc y  „ K o -tk o n " , lim u zy n k a , 
k rem o w y , lu tro  p iżm a k i, w ie rz c h  m arc _ -  
go , o k a z y jn ia  do  s p rz e d a n ia . K raków - 
F jd g ó rz e ,  M ite l,  9 , m . 2. 3 6 7 7
H aruobja „ S e t . im .o  S o p ra n i"  4 8  b a s '.v ,  
z re g is tr e m  lu b  32  „ H o h a o k a z y j n i e  
sp ._ c d a m . K raków . B o ta n ic z n a  8 , m . 14. 
S y p la ln K  z s ia tk a m i i m a te / .c a m i ,  z p o ­
w odu  w y p ro w ad zk i, ta n io  sp rzed am . 
K ra k sw , S z lak  3 0 /7 a . 38 9
Tapczan Dwaroczesny, ,e d n  I d w u o so ­
bowy. sp raed am  K raków  M clse lss  8 4 
D yw an) obi zy. o k a z y jn ie  kup isz  K ra­
ków , F lo r ja ń s k a  :  2 630k
P .y ty  — m uzyka lek k a  I p o w ażn a , duzy 
w ybór — so rzeu am  K raków  S ta ro w iś ln a  
5 4 , m 20 od 15— 1 8 -te j. 3347k
K arty  b ry d żo w e, t a l j a  30 zl. W ysyłki, za 
za lic ze n ie m . O d ąp rzed aw cy  p o s z u k lv a » i  
H R Bzy!, W a rs z /w a , S k - y n e w s i a  8 /8 . 
Obrazy, ay w an y , k ilim y , u n iy k i m eb le  
p o rc e la n a  s p iz e d - ż  -  k .p ń O ; o c e an  
S a lo n  O biazów  1 d z ie l sz tu k ) „ A n ty k i"  
Kraks « S trad o m  1 tet 140 8 3  a tO S k  
Nowość I M ając p a to fo n  o a  k o rb k ę , .« ■  
żesz  m leć p ‘- k n ą  m u zy k ę  z a s to so w u ją c  
m em b ran ę  M estry cz  z ’ 1 : j r m a c : 3 F ir 
m a ..K o n ia k : ‘ , K raków  Styadom  18 
Obrazy w y b itn y ch  a rty s tó w  w w ie lk im  
w yborze , ^ p rz y s tę p n ie js z e  ce n y : W a 
w rz e c k i. K tak ó w  W iś ln a  9. S przedaż, 
k upno  o c e h a  40
M lyńsk ia  m aszy n y  m o to ry , tu rb in y , k a - , 
m ien ie , c z e rp e k i,  ś ru b y , s ia t*  L w sze lk ie  
p .z y b o .y  m ły ń sk ie  —. Z ak ład  Budow y 
M łynów  K raków  M azo w ieck a  35 te le ­
fon 102-44. 129
T a n ia  S przedam y u b ran ia , p t„ sz c z e , s u ­
k ien k i, obi e la n ę , k ry sz ta /y . b ie lizn ę , 
to re b k i, tek i, d y w an y , o b raz y  (u tr ą ,  
l isy  K om is. K raków . G ro d zk a  59. 
Grodzka 59. K om is p o le c a  O kazyjn ie  
l is a  s re b rn e g o , p e le ry n k ę  z ru d eg o  lis a . 
s e a ls k ln o w e  In tro , lu t r a  sp o rto w e  K - 
u ils , K raków . G io d zk a  59 . 420
F o rto p la n y , p ia n in a  w sze lk ie  in s t r u ­
m en ty  m uzyczne, p o la c a  n a j ta n ie j  K w iat 
k o l s k i .  K raków , S z p ita ln a  2 0 '2 2  ,  
W elony, o raz  w sze lk ie  ir ty k n ly  ś lu b n e  
K raków  S ta ro w iś ln a  37  U pinanie  we 
lonó«; na m ie jscu . i6 4 8
K an ark i h J rc e ó s k ie ,  ry b k i e g z o ty czn e , 
p a p u g i ,  p a p u żk i, p ta k i ,  z ia rn o , żer d la  
ry b ek , p o lec a  sk le p  zo o lo g iczn y  Em il 
F ilo u s  K ra k ó w  św  M atki. 2 1 a . 2724
Kołnierz fu trz a n y  z k ia^ a u ii, sp rzed am  
K raków , D ługa 7 /8 . 2760
F u tro  p e rs L .i  duż*., lu źn e , o raz  lis  s r e b r ­
ny o k a z y jn ie  sp rz e d a m . O g ląd ać: K ra­
ków , u l. t a t t z a ó s k a  7 1 .  2 922
Bryczesy i k u r tk  1 ° p r .  J a m  Kr " ó w , 
K arm elick a  3 6 /1 4 . , 958
M aszynę d< sz y c ia , fe rv f  k a u ta z k i  
o rzech ,' sp rz e d a m  ta n io . K rak ó w  p o d g ó ­
rze , u l. ś i B e n e d y k ta  1 4 '3 .  3321
S ln g e ra  m aszy n ę  w  p ię k n e j ,  lu k su so w e j 
sz a fc e , k a u k a z tr ' o r te c b ,  m ato  u ży w an ą , 
sp rz e d a m  ta n io . K rak ó w , u l. Z am o j­
sk ieg o  2 3 , II. p . .  m . 14. 362 2
W lle in ry  ('ow czark i n iem  eck ie ) , szczą- 
n la k i ,  iak  ró w n ież  i s taT sz ra so w e , 
b a rd zo  p ięk n e  o k azy , n a ty c h m ia s t  do 
s p rz e d a n ia .  K raków , u l. Z y b lik iew icza
I . m . 6 . 3 377  
W ózek g łęb o k i, w  dobrym  S i tn ie ,  Jo  
s p rz e d a n ia . K ranów . B lich  8 23 , III p .,
II sc h ed y . 352 6
B p .zo d am : w an n ę  c y n k o w ą . ÓŻL„ ż e la z ­
n e  I łóżku  p o ło w ę . K raków , C ho d k ie­
w icza 3 /1 6 . a6 5 6
KIHm rę c z n e j  ro b o ty , 2 .3 0 X 2 .1 0 ,  do 
s p rz e d a n ia . K raków , D ługa G 1'3. 366 3
S ln g o ra  m aszy n ę  szatL  v a  p iękni, m e­
bel i 1 -nt, k ry tą ,  p u d e łk o w ą , w  p ie rw  
szo rzed n y m  s ta n ie , s p rz e d a m . K raków , 
K rak o w sk a  35 , B atk o , w e jśc ie  z u licy . 
„G a rra rd "  p e ts lo n  e le k try c z n y  z s z a f iro ­
wym  a d a p te re m  z w zm acn iaczem , m ały  
w a lizk o w y , p rze n o śn y , s u iz e a a m  K ra- 
Law , D łu g . 7 /6 , m iędzy  godz. 1 — 2 
pu o h id n iu . 3 7 5 9
W ilczury  c z a rn e  p o d p a la n e  dw im ie- 
s ię c z n e , ro d o w o d o w e. Dog n iem iec k i. _ 1 
ka  2 - le tn la . p ręg o w a n a , b e rn a rd  s u ­
k a  s e t te ry  sz k o ck ie  t F o n te rr ie iy  rocz-

F o a te r r ie i  g lad k o w lo sy . 5 m ies  P! y 
c z y s io ra so w e . sp rz e d a  H odo17 1 . Tre­
s u ra  p sów  ..S o k ó ł" ,  W ula D u c b a c k a  
obok K rak o w a u l G łow no 91 lnro  m a ­
c ie  K raków  T ra u g u tta  2 0 '1  19 7 k
Zam ki b ły sk a w ic z n e , g rze b ie n ie , s z cz o t­
ki, s r a u u w a d la ,  k o rk i do o u ie le k , p a ­
s ta  io  u b u w ia , sp rz e d a ż  fab ry c z n a  
D'H Kuri w sm , W arszaw a . P lac  N apo­
le o n a  9 . 2 137k
S p izo d am  p ie rw sz o rz ęd n e  c z a rn» Jb r: n 8 
m ary m arsr  we. k ilim  i c z a p ę  s e a lsk in o w ą  
Z ak o p an e , w il ia  „ R e n a " ,  b oczna  P a r­
k o w e j, ko to  S m a re k o w a . 3 6 5 h k
Sprzadam w ięk szy  p o r tle !  a k c y ):  „ O lk o s"  
„G azy  Z iem ne L w ó w ". O lk u sz " , „Fa 
b ry k a  Cbem 'czn= Dr R om an M ay "  O fer­
ty : K oreck i W a isż a w a , A lb e rta  1 2 9 .

/w. 6 > '4 , p ię s n y  p ła sz c z , k u r tk a , ao-
szu le  m ęsk ie , z e g a re k  Om ega, p łaszcz  
d a m sk i; lo rn e tk o , że la z k o  s k tr .  k r a w ie c ­
k ie , do  s p rz e d a n ia . W iad o m o ść: Ip u k ó w , 
D ie tla  8 3 /1 7 . oL . p g lą d a c  lo f o d ł-  12 
Duzy k ilim  1 f ir a n k ę ,  s p rz e d a m . Kraków 
D tu fa  5 5 , m 2 . 2 2 4 8
S p n f i  i  —  k u p n o . K ranów , D tuga 32, 
u b rań  p łaszczy , b u c ik ó w . 2 428
Łóżoezko d z ie c ięc e , s p rz td a  K rakóra. Iw. 
M ark a  1®, ró g  F lo r ja ń s k le J . S k lcp  2 7 1 3  
Fortopian w ie d e ń sk i,  k rzy żo w y , tdnL  
sp rz e d a  H e l tu a  S m o la rs k a , K rak ó w , m . 
S ła w k o w sk a  4 . 2 7 2 3
Ł J l r - 'k o  d z ie c ię c e  sprzi dam  Ki a s ó w , 
5w. m ark -  19 , ró g  F io rjaó s-k ie j. Sklep- 
Ł óżka  ta p c z a n , m a te ra c e ,  s p rz e d a m . K ra- 
k iw ,  w, M ark a  19 , rog  F io r ja ó s k ie j .  
S k lep  ta p ic e ra k i .  324 3
Firm a ju b i ie r s k u - t tg a n u is t r z o w s k a  J. 
G a je w s k i  Kra só w  "1. S ta ro w iś ln a  2 6 . 
p o le c a  b iż u te r ję ,  ró ż n e  p ra k ty i  me w y­
ro b y  re b rn e , u>az p rzy jm u je  re p e ra c je  
z eg a rk ó w . 3 3 1 7
M aszyny  i p rzy b o ry  b iu ro w e . S p rzed aż  —  
K u p n o .  A g en tu ra  if in d lo w a  G otębiow shi- 
R a fa B k i.  t-uzów, św . M ark a  27 . T el. 
21 > 15. , 3 3 3 9
sypialn ię , sz a fę  k o m bln  a n ą  tró jd z ie l ­
n a  s p rz e d a  M agazyn M ebli, K rak ó w , Ko­
p e rn ik a  8 . 3340
Sprzodam b ib lio te k ę , s c -  in tk ę , kT edens, 
s z a f  , łó żk a  r ia tk i ,  o b raz y , lap c z a n , s a ­
lo n ik . K raków , K rak o w sy a  3 5 , sk le n  m e­
b li. - 3 341
Kinbosly g a rn i tu r ,  w y g o d n y , p o rz ą d n i 
s p r z e d : ... K raków , są .. M anka 19 , ió g  
F lo r ja ó s k ie l .  T a p ,c cr .  334 2
Srobrne, p la te ro w e  p rze d m io ty , n a k ry c ia  
s to ło w e , k ry sz ta ły , s sa ło  p o rc e la n ę , n a ­
czynia  k u ch e n n e , gospod  irc z ę  —  n a jta -  
n e j  S r re d a je  „ C e u tro k o m is " ,  K rak ó w , 
G rodzka  9 . 3 3 5 3
Maszyny „ S ln g e r a " ,  m aszyny p isa r s k ie ,  
r j te f o n y ,  igły, p ły ty  f o io a p a ra ty ,  ta- 
- łn i m p - i  m u zy czn e , w a liz k i, te c z k i ,  o b r a ­
zą  a n ty k i  —  • sz y jn ie  s p rz e d a je  „C en- 
t ro k n m is " ,  K rak ó w  l iro d z k a  9.
Futra, lisy  s re b rn e ,  n ie b ie s k ie , . r a d e ,  
-po  iy fu trz an a , k o łn ie rz e , w sz e lk .j  g a r-  
n e ro b ę  d a m sk a , m ęską, d z ie c ię c ą , ta n io  
sp rz d d a je  • „C eL trcK o m is ' , K raków , 
G rodzk ® 3 3 7 4

Fortepiany, p ia n in a , p o l - c r  najtaniej: 
Ś w ią tek , K raków , S ta ro w iś ln a  12. 17b 4
Fatatan e le k try c z n y , z m ie n ia ją c y  2 
p ły t I p o jed y ń czy , o b a  m a rk o w : s p rz e ­
daną o k a z y jn ie  b . ta n io . K raków  C zarno 
w ie js k a  15:1 , p a r te r .  1773
P<yty p o lsk ie , k o lęd y , ta ń g a , w a lc e  < 
m u zy k a  powełne o k a z y jn ie  b. ta o  o 
do s p .z e d L j ia .  K raków . C ia ra o w ra jsk a  
1 5 /1 , p a r te r .  177 4
W zmacniacz 00 p a te fo u n  1 tg iy  d o  zm ie ­
n iaczy  sp rzed am  jk a z y ju le .  K raków , u l. 
c z a rn o w ie js k a  15/1. p a r te r .  1775
Sprzedam p ięk n y  d y w an , z g a r  s to ją c y ,  
o b f -z y ,  k red e n sy , s ia tk i ,  m a te ra c e ,  sz  f j  
K raków , K r c k o - s k a  35 , sk le p  m eb li. - 
Używana ró ż n e ' p ięk n e  m eb la  sp rz e d a je  
H a la  M eblow a. K raków . G rodzk 59 
Tapczany, o to m an y  łó że c z k a  p o tow e, 
fo te l-ló ż k o . k a n a p a  k lu b o w ą  d uża  o k a ­
z y jn ie  J o  sp rz e -ra n la  K raków . S to la i 
s k a  5, Pu: »•* B ie la k a . 203 8
Fortoplanr. p ia n in a  — s p rz e J a ż , kupno, 
zarai mi S k la J  F o r te p ia n ó w  H eleny  Sm o­
la r s k ie j  K rak ó w . S ła w k o w sk a  4. 2 3 1 9
Sprzodajomy ta n io  u ży w an e  u b ran ia , 
p )aszc„e , b ie lizn ę  p o śc ie lo w ą , koce , f i­
ra n k i, k ilim y.* o raz  Inne . a j n e  rzeczy . 
K raków , św . K rzyża 7 . S klep . 2 320  
Patofon e le k try c z n y  z m ie n ia ją cy  d z ie s ię ć  
p ły t u raz  p o jed y ń c z y , o k a z y jn ie  sp ree- 
d s .n  K raków , F lo r ja ń s k a  15. m  4 — 
go d z in a  d o w o ln a . 2 322
W lolkl w ybór n b ra ń  fu te r  d a m sk ic h , m ę­
s k ic h , p łaszczy  z im ow ych , .e s fo n e k . >oto. 
a p a ra tó w , k ry sz ta łó w , kli n ow , b ielizn y  
d a m sk ie j (k o m p le tó w ), m ę sk ie j,  p o śc ie ­
lo w ej, f ira n e k . Ceny u e w y so k ra  — po­
lec a  K om is, K raków , A d o if-H itle r-P la tz  
12, w p o d w o ren . 2 427
O u ty  w ybór p łaszczy  m ęsk ic h  t dam  
si lch, k o r tju m ó w , u b rań , b u c ik ó w  m ę­
s k ic h , dam sŁ icn , m a ry n a rk i ,  k am iz e lk i, 
s w e try , lu t r a ,  z n a jd c iu z  w S k lep ie  Ko­
m iso w y m , Kt ą g ó w . Ki ak o w sk a  3 6  2515
Tapczany, dw u- i Jedn o -o so b c  .«■ m a te ­
ra c  w ló s leu n o , sp rz e d a je  W osó tcw sk i, 
K raków , św. M arka 16. 2 5 7 2
Patofon J e k ir y c z n y ,  m erk o w y , sp rzed am . 
O glądać od 12- -2 i w ś ą ,ię ta .  K r-k ó w  
1S u rsz a w sk a  7 '2 7 ,  p a r te r .  2601
Farby ch em iczn i ug ry , u l tra m a ry n a  
b iel cynkowi, szk ło  c o d - e .  s z e la k  n a ­
m ia s te k  i inne  chem ii a lia , d o s ta rc z a :  
F r ie d r ic h  M artin , K rak au , H ju p ts t r a s s e  
30 (S ła w k o w sk a ), te l. 2 1 3 - . .  26Br  
Maszynę do s z y j a ,  p ię k n ą , k ry tą , sp rz e  
dam  z a ra z  ta n io . K ra k ó w .1 u u g a  41 , 
m. 9  (w p o d w ó rc u ;. 2710
K a p c . k o p iaó sk ie , z p raw d z iw eg o  s u ­
k n a  g ó ra ls k ie g o , n a  s k ó r z i . sp rzeu am  
K raków , K eśc iu szk l 2 4 /1 5 , I. p. 2 754  
Kapce o ry g in a ln e , z a k o p ia ń s k ie , n a  nogę 
1 b u c ik i, s p iz e u a m . K rak ó w -P o u g ó rze, u 
L im an o w sk ieg o  41/1 . 2 7 5 5
/D aszyny m ty ó sk ie  i ro ln ic z e , u rzą d z e n .a  
m ljrió w , Diaz m o to ry  d la  ce ló w  mtyó- 
sk ic h  i r o ln ic z y "  , p o le c a  F a b ry k a  M a­
szyn  M łyńsk ich , M o lito r , K raków  św . 
W aw rzy ó ca  28, t e l .  1 3 1 -1 8 .. 2836
Dym m a, a k u m u la to ry  i ża ró w k i 6, 12 
; 7 1 V oitow e, o ra z  p r» cw rd y  d o s ta rc z y  

S w ia tlo -m o tu r". K raków ,, św  Ja n a  13. 
M otory: D iesel ro p n y  15 KM, ben zy n o w e: 
15, 7  t 2  JM , e le k try c z n e :  5 , 3 i 40 KM, 
a g re g a ty  o św ie tle n io w e  i pom pow e^  d o ­
s ta r c z y  „ S w la tio m o to r " ,  K raków , u l. św . 
J -n a  13. 2968
Patefon e le k try c z n y  „ T b c .- n s " ,  z m ie n ia ­
ją c y  10 p ły t  sam o c z y n n ie , s p tz e u a  Ra- 
d io fo n , K raków , św  T o m asza  21.
P a to fo n  iek try czn y  „ P a lH a n l"  w p ię k ­
ne] s z a f ie  z 18 w atl w zm acn iaczem , 
sp rz e d a  R ad io fo n  K raków , św . T om asza  
Nr. 21 .
S ln g o ra  m aszy n ę  k i j t .  w n a jlep szy m  
s ta m e  s p rz e d a m . K raków , F tr lo w e k a  3 '4 ,  
p rze c z n ic a  Z w ie rzy n ie c k ie j 3u 6c
M aszyną k ry tą ,  S in g e ra , m ali, u ży w an ą  
ta n io  s p r e d ą m .  K raków . K ie le c k a  30, 
p rz e c z n ic a  M o g ilsk ie j, dzw o n ek  dozo cy 
K apce d z ie c ię c t  1 darn  i , . ,  od  Nr. 3* . 
o ry g in a ln e  z - ':o p ia ó s i i(e ,  plęktU e : so lid ­
n ie  w y k o n a n e , sp rz e d a m . K raków . S k a­
w iń sk a  10, m. 7 . 3067
Futru c ie la k i b rąz o w e  w o ln e  z c z ap k ą  
i m u la tem , su k n ie  c re p e  s a t ln  cz a t .ta , 2 
p a sy  k o b iec e  1 c iążo w y , 24  dkg ą ló c -k i 
k o lo ru  p e rło w e g o  —  p rze d a m . K rak ó w ,. 
P rzem y sk a  4 m . I .  3 0 7 1
,’s p c 'u n ,  j a d a ln ia ,  to a le ta  i u zafa  ja s n a ,  

pzafk i n o c n e , s to l ik i ,  k o w u d a , do sprze 
n ią i :  K raków , K o p ern ik a  8 , sk ła d  m eb l1 
Płyty " a te lo n o w i i igty, o k a z y jn ie  -p rz ę ­
d ą  „ E le k t r o te c h n ik a " ,  K raków , p i. Po 
m ln ik a ń sk i 2 , ró g  S to la r s k ie j .  3G75 
Sprzodam t e c z k ę  .aA rz a n ą , b u c ik i z łyż­
w am i Nr. 35 I 3 8 , z e g a re k  „ O m e g a"  
s re b rn y  k eszu itk u w y , s a n k i;  p iec y k  że ­
lazn y . . K r-k ó w , W o ln ie j  13. m . 15 , ~o 
p o lu d u iu  3 0 8 9
Pow óz, s ta n  p ie rw sz o rz ęd n y , o ra z  k a . . 0 , 
do sp rz e d a n ia . W iad o m o ść: W a rs z ta t  Me- 
„ b a n ic z ą ,  Z ygm unt W ład y sław , Krak 
S ta ro w iś ln a  19 . 306 0
Spnodęm  o b raz y  A ksenroą. K z a , W adzi- 
now s-kiego, z e g a ry  a n ty c z n e , dy w an  p e r­
s k i,  ^ łó w .  S z lak  6 , m . 3 . 3 223
Fe • fo n  e le k try c z n y , m ie n ią c ' d z ie s ię -  
c io p iy to w y  w  sz a f ie  ze w zm acn iaczem , 
sp raed am . K raków , M o sto w a 14, m . 17- 
T oro b k ę  sp o r to w ą  d u /ę  b rąz o w ą , c z a rn ą , 
-ó łtą , j a k  ro w e ,  rę k a w ic z k i d am .K ie  
sk ó rk o w e  le tn ia  i z im ow e w ró żn y ch  ko­
lo ra c h , o K .zy Jn ie  sp rz e d a  sk ie p  K raków , 
K rak o w sk a  3 8 . 323 6
S rtfy , J a /a ,n ie ,  ,2  p ię k n e  k o m p le tn e  s a ­
n n ą , u rz ą d z e n ie  k u c h u n n e , o ra z  in n e  n ie ­

b ie  n a ty c h m ia s t  s p rz e d a m . K raków , Ł ob­
zo w sk a  4 7 , m. 1. O glądą/ a g o d :. ; 
A n tyczna  sy p ia ln ia , o d d z ie ln e  a n ty c z n i 
m eb le , o ra z  2  p ięk n e  d yw any  p e rsk  e 
„ B e lu d ż y s tn n "  —  do i 'r a e d a n ia  K*a- 

u w , Ł u b zo w sk a  47 , m . 1. O glądać od 
godz. 3 . 324 0
Sypialnią ja s n ą ,  s ty lo w ą , p rze p ię k n ą , 
k o m p le tn ą , z s ia tk a m i, m a te ra c a m i, —  
sp rze  Jam  o k a z y jn ie . K raków , Adoll H itle r 
P ia t:  39  m, 4. 3 z 5 s
Jadalni, o ra z  sy p ia ln ię  p ię k n ą , sp rz e d a  
o k a z y jn ie  H ala  M eblowe K rakus G rodz­
ko  5 9 . 3 2 5 5
Płyty, n iem iec k ie  I p o l s k i : ,  w du ym 
w y b o rze . P o w aż n e j I le k k ie j  m uzyk i. 
K iep u ra . G lgii, Fogg , c b ó i D an a , Po­
p ła w sk i,  K ró lew n a  Ś n ieżk a ,, sp rzed am  
c o d z ie n n ie  godz. 9— 18, n ie d z ie la  9 .3 0 —
1 1 .3 0 . K rak ó w , M ogilska  8 '6 .  3 277
Kr rtfeę w do b ry m  s ta n ie ,  e lei ancL  n ą  
tęg ie g o , blam  pod In tro , u b ra n ie  do 
p rz e ró b k i  ta n io  s p rz e d a m . K raków , ul. 
K a rm e lic k a  1 7 '9 .
Fntro se a ls k ln o w e  l ip s k ie ,  o k a z y jn ie  
s p tJ t J a m ,  0 1 1  z k o ln ie n j ia  p o p ie lico w y . 
K ra k ó w -P c Jg ó rz e , R ęk aw k a  2 5 /4 . 343 3
1 ula m ii n o w o c z e sn a  z w ltry n k ą , o rze c h  
k a u k a z iti, s p rz e d a m . K raków . G roble  2Q, 

,m. 2 2 , le w a  o ficy n a , 3 4 9 »
Futra, r ę s ł  ie , p e rs k ie ,  s e a ls k ln o w e , o raz  
ź re b c e  ż ó n e , lau n e , s p rz e d a m .-K ra k ó w , 
u l. D ługa _ 7 '1 4 , o ficy n ą . 365 3
M aszynę k ry tą  S ln g e ra , m ało  u ży w an ą , 
sp rz e d a m  z a ra z . K rak ó w , św, Jo n a  3 , 
m . 8 , III. p. 3661
„S ln g e ra " k ra w ie c k a  szy b k o b ie ż n ą  lub 

im sk t „ S in g e r a " .  m is z y n ę  k ry tą  (5  
•T U lladkow ą), sp rzo d am . K rak ó w -P o d g ó ­
rze, L egjonów  1 4 /8 , II. p . 3 6 8 5
Klirtka f u t r z a n i  m ęsk a  ś re d n ia  w ie l­
k o ść , do  s p rz e d a n ia . K raków , u l .  B i r e ­
t o w i  10 , u .  1. 3 7 « 3
Futro se a ls k ln o w e , m o d n e  I o .  s, dam - 
s ą .  sp rzed am . K rak n w , M ich ało w ­
sk ie g o  2 , m . 7, 3 7 9 7

p r a a c i w  naon i ó t ko m.  
C p a s k a  t a  u w a l n i a  
P r a d k o  o d  ła j  d o l e g l i w o ­

ś c i .  N i e z w ł o c z n i e  po  
n - ^ ż e n i u  j e j ,  p r z e n i k l i w y  

’ b ó l-  z a n i k a :

E i . f l S T O C O R N

K ra k o w ia n k a ”
CHEMICZNA PRALNIA I FARBIAllf/IA 

'  Kraków, ul. Stirow fślna IB.

Czyści n a  ż ą d a n ie  w 24 g o d z in ach .

Transporty zbiorowe
na Lwów W arsrawę — p r-e w o zy  sama* 

c h o d o w e 1 k o le lo w e . lo k a ln e .
P WYSOCKI —  K lik ó w , Floriańska 10. 

Tslofon 175-71.

KASZEL
i l j B i n o ś ć .  r r " --------

chrvnne -  m u n o l f

ZIOŁA
^ u l m u a *  Magistra
W 0 L S S C I " * ^ 0

Wózek g teb o k i „ K o n k o n "  —  s p rz e d a n i. 
K raków , K o p e rn 'k a  8, m. 6 3 1 7 6
la d a ln h  p ię k n a , n o w o c z e sn a , d ęb o w ą , 
o ra z  s y p ia ln ię , ja s n ą  z d rzew a c y try n o ­
w eg o , sp rzed am . W iad o m o ść: k ra> ó w , 
M ic h a ło w sk i/g o  t !7. 3 7 9 6
F u t r t ,  n u t r ie  f ra n c u s k ie  i per: K._, z a rę ­
k aw k i, sp rzed d m  K raków  M ich a ił - 

s ego  2. m 7. 3 7 9 8
Maszyna do szycya, „ S in g e r i " ,  rę c z n a , 
do sp rz e d a n ia . D obrow olsk i K raków , u l. 
F io r ja ó s k a  1 5 '3 a . . 3 8 0 1
Motory e le k try c z a e , ro p n e , ben zy n o w e n a  
ró żn e  s ity , m ało  u ży w an e , m lo c a rn ie , lo - 
k o m o b ila , s ie r ra .k i,  t a n i .  sp rz e d a . K ra­
ków . S ta ro w iś ln a  33 , „ E le k t r y f ik a c ja " .  
F u tro  s e a lsk in n w c  p ięk n e , ze s k ó r  m ar-  
kuw ych, o raz  b lrm  ju n a ty , kom  e rz  fu - 
ti ta n y , d am sk i, t a n i .  s ra z e d a . K raków , 
K o c h ąn p w Jk leg n  2 /2  3 7 3 „
Obrazy n a jle p sz y c h  a r> ystuw  pulnklco:- 
W a.n rzeek l, K iak ó w , W iślna 9 . S p rzed aż , 
o c e n a , k u p n o . 3 8

Mat/ymonialrtn
C h c o ..  w y jść  d o b rze  zam ąż. „„en -ć  s ię , ,  
s z c z ę śc ie  o s ią g n ą ć  — n a d e ś l i j  s w o ją  
fo to g ra r ję ,  p o d a j d a tę  u ro d ze n ia , o liższe  
d a n e  o  so b ie , o ra z  sw o je  ż y c ie n ia . A d re­
so w a ć : „ S tu d io "  W arszaw a  C 1 sk . yn- 
ka p o cz to w a  3 2 2  j3 0 9 k
P a n n a  l a t  29 , re l ig ijn  g o sp o d a rn a , o- 
sz cz ę d n a . p o s ra d a ją c a  tualy  dom  w  m ie ­
ś c ie ,  z b r a s u  zn a jo e  le i p o zn a  cz io - 
w ie k a  p ra g n ą c e g o  za ło ży ć  sp o k o jn e  og n i­
sk o  dom ow e. P o w ażn e  z g ło sz e n ia  do Goń­
ca  K ra k .. K rak ó w  „N r 3 5 0 b K ".
M am 31 la t ,  s .a ty n k a ,  . .m p a ty c z a a ,  
sk ro m n a . Z b ra k u  zna jom i Sc p rag n ę  t ą  
d ro g ą  p o z n a ć  p u n a  o  n o h rem  s e re n  ud  
30— to  la t ,  bez na ło g ó w , w ce lu  m i- 
t ry m .-P o w a ż n e  z g ło sz e n ia : G oniec K ra k „  
K raków , „N r. I3 b 8  .
U rz ą d n is  p a ń s tw o w y  j r r g n ie  p o zn ać  t ą  
d ru £ ą  p a n :, ,  do la t  20 . C l .  m a . . .  1 . Zgło­
s z en ia  n iea n o n im o w e : G oniec K rak , K ra­
ków , „N r. 1 3 8 3 "
Dw ie ć .e m n e  b lo n d y n k i, zg ra b n e  I m  te , 
l a t  23  i 2 s ,  z b ra k u  tz a s n  p ra g n ą  p o ­
z n a ć  w  c e lu  m a try m . p an ó w , z z a le ta m i  
do  la t  45 .- /g ło s z e ń  a G oniec K rak ., 
K raków . „N r. i n 0 1 “ .
In ty n lo * , i a t 4 2 ,  p o zn a  sym p itycz ą  p a n ią  
w ce lu  raa try m . (rozw ódk i n ie  w yk lu czo - 
n e ) p o s ia d a ją c ą  rea ln o ś ć  lub  p rz e d s ię ­
b io rs tw "  w  J ó c y m b j  m ógł p ra c o w a ć . 
P a n ,e  żde ydow am  z e ch c ą  n a p ls w  n ł  
an u n lm y  n ie  o d p o w ia d a m . Z g l.: do B iu ra  
„ F id u c ia " ,  K rak ó w , F lo r ja ń s k a  15, p u d  
„ Z im a " .  2 7 ^ 5
Która z p a n ie n e k  do l a t  2 0 , p ra jfs l" J -  
nycL  zt.i inn y ch , o n ie s k a z ite ln e j  p>ze- 
sz lo śc i ro m a n ty cz n e j dn szy , n a  .b ę tn ie j  
c a łk ie m  b ied n a  lub  s ie r r t a ,  na iis :e do  
p iz y s to jn e g o  io e a b s iy ,  li t 3 0 /  Cel m a­
try m . O le rty  lOżWwle z lo to g ra f ją  z w ro t­
ną , k ie ro w a ć : „ F ir tu r ia " ,  Kr: k ó w , F io ­
r ja ó s k a  15, pod  . ,1 6 3 " .  2 7 9 4
P a n io n k a  m ila , p rz y s to jn a , la c h o w a , g o ­
s p o d a rn a , rn u d z-m a  sa m o tn o ś c ią ,  p o z a ą  
w  ce lu  m atryn- p a n a .  Z g l.: B iuro Ogło­
szeń , K ra k ó  < S ie n n a  12, pod  ,M ila“ . 
•anna la t  2 9 , sz a ty n k a , ś re d n ie  w y k sz ta i-  
c e n ie , s a m o d z ie ln a , t . . .  rg ic z n a , r e l ig i j ­
n a , .n ie d z is ie js z y c h  z s a o  — p o ś lu o i p a ­
n i ń a  s ta n o w is k .1 1 podo b n y ch  z a le ta c h ,  
od la t  30— 4 0 . S eparow ali w y k lu c z en i. 
Z g ło szen ia  p o w a ż n e , o ile  m o żn o śc i z 10- 
tog . ■: K raków , S ien n a  12, B iuro Ogło­
szeń , p o d  „N r: 2 9 " .  ■ 2 0 3
Dw óch m ło d y ch  z iem ian  z p ro w in c ji .  J a ­
n u sz  1 M ie tek  (b lo n d y n  i s z a ty n ) , p ra g n ą  
p o z n a ć  m ło d e , ta d n e  i w eso łe  pan i y, 
p rze z  m iia  k o re s p o n d e n c ję . Z g ło s z e n i!
0  Me m o żn o śc i z fo to g ra f ią  p ro sz ę  k ie ­
ro w a ć . G on iec  K ra k ., K roków , ,N r. 
35JJ4K ".

K to  u d z ie li lek cy ] gry  o a  f le c ie ? ’ Zgt.C 
G o n t-c  K rak .i K raków , „N r. 9 5 8 3 "
N ew « k o n c e s jo n o w a n a  k u rsy  k ro ju  1 . r y ­
c ia ,  ro z p o c z y n a ją  s ie  4 lu te g o  9 'p  sy 
p rz y jm u je  s ię  co d z leó . K raków  K o n ar­
sk ie g o  32 . 288 8
Rosyjskiego l e k c ji  k o re sp o n d e n c y jn ie  u -  
d: la  p ro fe so rk i to s ja n k a  K raków , ni 
D ie tla  21 12. 2 4 4 8
Roczny K oreso: n tn cy jn y  K nrs F rzyg#- 
to w aw czy  do p a n s tw o w e t W yzsze) S rk o - 
ty  .e c h n lc z n e j  w W arszaw ie  Czynni s a
1 l is to p a d a  194 2  r In lo rm a c le  W a t-  
„ z aw a  s m o ln a  3 4 -4  * 5 0 0 8
S to n o g ra f l i  'is to w n le  1 u s t t j e  o o w n cr« - 
s n ą  m eto d ą . K raków  G rodzka 27 
L o k cje  )r te p .a u n m e to d ą  u p ro sz c z o n a "  
K raków  K n  " s 'c z a  14-'5. 2 9 7 *

1 I  ■
Wydawnictwo .Goniec Krakowski" Kraków Wielopole t  — Telefon 2M-1L


